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ROK TRZECI 


WYSTAWA PRZEMYSŁU SAMOCHOLOWEGO W MOSKWIE 


W. Centralnym Parku Kultury 
w Moskwie uruchomiona została 
wielka wystawa obrazująca osią" 
gnięcia radzieckiego przemysłu sē“ 
mochodowego. Obok najnowocze” 
śniejszych modeli ostatniej, powo 
jennej produkcji budzą duże za” 
Interesowanie zwiedzających eks- 
ponaiy ilustrujące rozwój prze- 
mysłu samochodowego w ZSRR 
począwszy od 1924 roku, kledy to 
w Moskwie i'w Jarosławiu przy” 
siąpiono do tażmowej produkcji 
wozów ciężarowych. 


W poszczególnych działach wy" 
stawy zgrupowane zostały wszyst 

le modele samochodów i moto- 
cyxli produkowane przez najwię- 
ksze ośrodki samochodowego prze 
mysłu Związku Radzieckiego. O- 
tok pojazdów gotowych calkowi- 
cie do użytku znajdują się ich ze- 
społy: silniki, podwozia itp, na 
których zaznaczono ostatnie ulep" 
szenia konstruktorów radzieckich. 


Zakłady samochodowe im Sta* 
lina znacznie przekroczyły swój 
przedwojenny poziom produkcji. 
Z wystawianych przez nie mode- 
H największe zainteresowanie bu- 
dzą wspaniale samochody osobo- 
we ZIS-110, które posiadają kil- 
ka wariantów nadwozia. Dalej 
ostatnie modele ye e Łacj 
z ich ulepszeniami sii me 
chanizmów napędzających, które 
świadczą, że produkcja zakładów 
ZIS należy do przodniacych nio 


WITAMY WSPÓLNĄ ORGANIZACJĘ 
POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY! . 
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Warszawa 15— 


tylko w Związku Radzieckim, ale 
1 na calym Świecie. 


Dalej znajdują się stoiska fa- 
bryki - gisanta: Gorkowskich Za- 
kladów Samochodowych. im. Mo- 
totowa, największej w Europie fa- 
bryki samochodów i jednej z naj- 
wiekszych "a świecie. Przeszło 
trzykrolnie wziosła w porówna” 
niu z latami przedwojennymi ich 
produkcja, która słynie z sam 
chodów osobowych i ciężarowych 
o dużej wytrzymałości, (patrz re- 
portaż Nr 19 „ZK“ str. 2). 


Następne stoiska zapoznają £ 
sukcesami zakładów sa 
wych w Jarosławiu, których por 
tężne, 7-tonowe ciężarówki zw” 
patrzone są w silniki najnowszej 
konstrukcji radzieckiej Bogato 
wyposażony został dział samocho” 


31 stycznia 1950 


17 stycznia 1945 r. po mocnym 
uderzeniu bohaterska Armia Ra- 
dziecka wraz z l-szą Armią Woj 
ska Polskiego wkroczyła do wy- 
marlej, zburzonej i wypalonej 
Warszawy. Szybko zostały zł kwi- 
dowane ostatnie punkty oporu 
faszystów w stolicy. Żo!nierzę ra- 
dziecy | polscy metr za metrem. 

= m Gomem przeszukiwali te- 

ur_eszko D w. tysiące 
|, grożących ludności powraca. 
jącej do swego miasta. 

W pierwszym okresie po wyz- 
woleniu brak było w Warszawie 
wszystkiego, co jest normaln'e 
potrzebne do życia w mieście. Nie 
było św'atła, wody, nie bylo szyb 
w oknach. Wiatr hulał po miesz- 
kaniach ze ścianami dz urawymł 
od pocisków. Miasto leżało w gru- 
zach. 


Jasnym jest, że nie było rów- 


dów specjalnych. pos'adających 
nowoczesne urządzenia za | wy- 
ładowcze. Samochody zaopatrzo” 
ne w orginalne nadwozia, jak fur 
tony do przewozu artykułów spo 
żywczych, żywych ryb, zwierząt. 

Dział samochodów | motocykli 
sportowych, w którym centralne 
miejsce zajmuje słynna „Zwier 
da-2*, zmajduje się pod opieką 
Klubu Młodych Kierowców i jest 
najliezniej odwiedzany przez mło- 
dzież moskiewskich szkół techni* 
cznych. 


Nieprzerwany korowód zwie- 
dzających wystawą w ciągu cale- 
go dnia świadczy, iż zagadnienia 
postępu technicznego i sprawy 
motoryzacji są bliskie ludziom 
radzieckim, że są nieodłączną czę 
ścią ich pracy i życia 


zz nrg 


General'ssimus Józef Stalin o 
trzymał od pracowników przemy- 
słu motoryzacyjnego Crechosio- 
wacj z okazji T®tej rocznicy 
swych urodz n, piękny dar; spe- 
cjainy samochód — kabr ołet „Ta- 
traplan — Sodomka“. Czterocykin- 
drowy s'lnk tego wozu. um esz- 
czony z tyłu, o objętości cylin- 
drów 1980 ccm. rozwija moc 55 
KM przy 4000 obr./m'n. Zużycie 
paliwa około 11 litrów, benzyny. 
ma 160 km pomimo dużej szyb- 


Tawapikb=Soteinka oliasowana Genesainsimusowi STALINOWI 


kości wozu dochodzącej do 140 
km/godz. W ele części podwoz'a 
wzorowano na wozach ra dowych 
i wyścigowych Tatraplan. Luisu- 
sowa karoseria fabryki „Sodome 
ka", której prototyp zyskał II 
miejsce na M ędzynarodowej Wy- 
staw e Samochodowej w Gznew.e 
przy slrej konkurencji wszyst- 
kich marek św/ata, wyróżn a się 
swą nowoczesną In'ą. Ozum en'© 
samochodu o wymiarach 600x15 
wyprodukowała specjalne tabry- 
ka Barum. Wyposażenie elek- 
trotechniczne dostarczyła fabry- 
ka PAL, wmontowano równ'cż 
najnowocześnejsze rada samo- 
chodowe czestcej produkcji. 


Samochód „Tatraplan — So 
Jomka“ i cale jego wyposażen e 
wyprodukowane 202 


pracowników czechosiowacxezol 
przemysłu motoryzacyjnego wi 
godzinach nadl czhowych + chlub- 
mie świadczy o jakość czeskiej 
produkcji. Dar tzn stał się wy- 
razem uczuć motorzystów brat- 
nej Czechosłowacji, wyrazem 
wdóz'ęczności į uwielbienia dla wo- 


dza mas pracujących — Jósefs 
Stulna isis} 


CEVA 25 zł 


nież i komunikacji. Tramwaje le- 
żały ma barykadach, a ze 135 
przedwojennych autobusów miej. 
sk'ch, nie został ani jeden. Fa- 
szyści niszcząc planowo stolicę, 
gra wszystko, co przedsta- 
walo jakąkolwiek wartość, nie 
zapommeli również o transporcie. 
To, czego nie zdołali wywieść 
zniszczyli na miejscu- 

Tudność, która bezpośrednio 
po wyzwoleniu przybyła do sto- 
Hey, zmuszona było początkowo 
po mieście chodzić na piechotę. 
Byly wprawdzie prowizoryczne 
„autobusy konne“ tj, furmanki, 
zabierające pasażerów z jednego 
końca miasta na drugi, jednak 
byly one zawsze za drogie, jak 
wa kieszeń warszawiaka-tułacza. 
Była równ'eż jazda „na łebka” 
przygodnymi ciężarówkami Cięż- 
ko było wprawdzię wdrapać się 
na oślizgłą i wysoką platformę 
samochodu c.zżarowego, ale prze- 
ciet „lepiej najgorzej jechać, niż 
najlepiej ;$ć", Tak, żo przeważnie 
odkryte ciężarówki, mimo śniegu 
czy deszczu, zawsze miały powo- 
dzenie i nadxomplet pasażerów. 

W tym czasie M ejskie Zakłady 
Komunikacyjne doktadały wszel- 
kich starań, aby jak najszybciej 
uruchomić komun kację, na bar- 
dziej uczęszczanych trasach. Tru- 
dności byly olbrzymie. Odczuwa- 
no brak personelu 1 warsztatów 
maprawczych, Garażowanie i do- 
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kich.. nastepnie po powiększeniu 
taboru zaczęto wprowadzać nor- 
malne linie autobusowe. Autobu- 
zy te były poprostu samochodami 
<iężaruwymi, przystosowanymi 
do przewozu osób, przez zainsta- 
lowanie ławek, schodków do wej. 
ścia, no i naturalnie plandeki. 

W marcu 1945 r. otrzymaliśmy 
w darzę od m eszkańców biosk- 
wy 30 trolleybusów. Był to nowy, 
nieżnany jeszcze w Warszawie 
typ lokomocji miejskiej. Po zbu- 
dowaniu sieci elektrycznej - trol- 
leybusy wydatnie — poprawiły 
skromny i niewystarczający tabor 
komunikacyjny. 

Równie szybko powiększał się 
nasz tabor autobusowy. Z uwagi 
na stale wzrastającą ilość miesz- 
kańców stolicy i na coraz większe 
zapotrzebowanie na szybką i wy» 
godną komunikację miejską, za» 
kupiono i sprowadzono do kraju 
autobusy marki „Chauszog”. Po 

j okresu 


pierwsza 

nią zaczęły napływać 
becnie mamy w Warszawie 126 
autobusów marki „Chaussoa”, 
14 węgerskich „Mawagów*, t 
marki „Leyland” tzw. .piętruś" i 
22 ciężarówki przystosowane do 
przewozów pasażerów, Te ostate 
mie kursują jeszcze czasam! na 
liniach o mniejszym nasileniu na 
krańcach miasta | są w miarę nae 


raźne naprawy odbywały się pod 
golym niebem. 

Jednak już 21 kwietnia 1945 r. 

na miasto pierwsze 

sy. Z początku kursowały 

ons jako wozy służbowe, dla pra- 

cowników państwowych 1 miejs- 


Czerwono. 
symbolem 


„tólte autobusy są diè 


miejskiej komunikacji. 


pływu nowych autobusów wyco» 
fywane 2 ruchu ` pasażerskiego, 
W najbliższym czasie tabor auto. 
busowy stolicy powiększy się © 
dalsze 50 sztuk węgierskich autos 
busów marki „Mawag”. 
dokończenie na str. 3) 


280 motocykli „JAWA” 
czeka na odbiorców 


Zakupione w Czechosłowacji z motocyklami zakupiono też od 
motocykle „lawa 250* nadeszły powiednią ilość części ramien 
już do kraju. Motocykle te są nych. 


przydzielane 


mej marki. Są to specjalne ma- staną rozprowadzone za nośred- 


DZIEŁO LENINA JEST NIEZWYCIĘZONE 


26: minęło od chwili zgonu Wło- 
Pdzimierza Lenina. Wieczysty 
ruch czasu przedłuża przestrzeń, dzie- 
lącą nas od okresu, w którym żywa 
płomienna postać Wielkiego Wodza 
Rewolucji Paneme] bezpośred- 
ni wytyczała kierunek ruchu historii 
ludzkiej. Ale im bardziej wydłuża 
się ten, oddalający nas, ruch czasu 
— tym bliższymi stają się dlą milio- 
nowych mas ludowych, we wszyst- 
kich częściach świata, wielkie idee 
Lenina, idee coraz bardziej bliskie, 
zrozumiałe, dynamiczne, przeobraża- 
jące świat i życie ludzkie. 


marł człowiek, lecz żyją jego 
myśli i dzieło rośnie, rozszerza 

się, potężnieje rozpoczęta przez Nie- 
go przebudowa życia, którą kieruje 
stworzona przez Niego partia, pory” 
wająca do czynów masy. Na czele 
tezo coraz potężniejszezo marszu mi- 
lionów kroczy dziś Ten, który naj- 
pełniej ucieleśniał w swym geniuszu 
przeobrażającą moc idęi, czynów i 
Lenina, rozwijając dalej ich 
nieprzemijającą 1 niepowstrzymaną 
rewolucyjną siłę. Pod przewodem 
Generalissimiisa Stalina — ucznia, 
przyjaciela i kontynuatora dzieła 
Lenina — masy pracujące całego 


świata urzeczywistniają w codzien- 
nej walce idee rewolucyjne marksi- 
zmu-leninizmu. 


L enin żyje wszędzie, gdzie ist- 

nieją rewolucjoniści — pisal 
przei 15 laty Henri B-rdusse. Może- 
my dodać: Rewolucjoniści, w których 
sercach budzą się, żyją i nabierają 
mzcy nieśmiertelne idee Lenina, ist- 
nieją dziś już wszędzie gdzie istnieją 


i walczą masy pracujące, a więc we 
wszystkich krajach i zakątkach świa- 
ta. We wszystkich krajach i zakąt- 
kach świata coraz silniej rozbrzmie- 
wa hasło walki o pokój, o postęp, o 
wyzwolenie człowieka z nieweli im- 
perialistycznej. Im bardziej nieprzy- 
tomne į wrogie dla ludzkości knowa- 
nia rozwijają bankruei imperiali- 
styczni, im więcej tracą głowę i pie” 
nią się przeciwko ludowi podżegacze 
wojenni t ich europejscy pachołko- 
wie — tym mocniej bije w oczy i tym 
rdziej przexonywująco oddziałuje 
na masy pracujące obiextywna słusz- 
ność idei Lenina, Jego myśli i Jego 
wskazań. Nieśmiertelną prawdę na- 
uki leninowskiej przyswajają sobie 
dziś polskie masy pracujące w co” 
dziennej pracy, budując planowo 
podstawy nowego, socjalistycznego 
życia — sprawiedliwszego i szczę- 
śliwszego ustroju społecznego. 

W zrozumeniu potężnego, rewolu" 
cyjnego znaczenia idej i dzie'a Leni- 
na — łączymy się z wielomilionowy- 
mi masami ludowymi całego świata 
w niezłomnej wierze w ich rychłe 
i powszechne zwycięstwo. 


Z DOŚWIADCZEŃ TRANSPORTOWCÓW ZSR% 


Osiągnięcia 


W rubryce naszej zamieszczamy 

` tym razem wyniki i siągnięcia mo- 
skiewskiego kierowcy — taksówka” 

rza. Jego metody stosowane w co" 

dziennej pracy pozwoliły mu na uzy* 

skanie miana najlepszego kierowcy 

Moskwy oraz znalazły wielu naśla- 


metod 1- ich konse 
kwontne realizowanie przyczyną sh 
ber wątpienia do dalszych 
ności w eksploatacji naszego tasers 
* samochodowego, 
(red) 


Fierowca p'erwszego parku teksówko- 
egó w Moskwie M. Ostaplenko systema- 
tycznle uzyskuje rekordowe wyniki w eks- 
Bystaci wozów Pracuji 

dze osobowym Pobieda (produkcja 1948). 
Ostapienko trzy razy brał udział we 
ółzawodnietwie 


przeprowa* 
dziła na jego wozie dokładną próbę eks- 
ploatacyjną i techniczną, którą opisujemy 


dita próby licznik wskazywał 57.482 


odgrywających rolę w zużyciu paliwa. 

Próba długości drogi przejechanej z roz- 
pedu, wykazała, że na gładkiej nawierzch- 
ni betonowej, całkowicie poziomej, po wy” 
łączeniu silnika } biegu na luz, przy szyb- 
kości 40 km/golz. samochód zatrzymał się 
po 2016 m To samo z szybkością 60 
km godz. dało wynik 816,3 m. 

Próba praktycznego zużycia benzyny 
przy normalnych warunkach wielkom'ej- 
skiego ruchu, została dzona w 
Moskwie na tragie: Wystawa Rolnicza — 
dwa okrążenia ul. Ogrodowej — af poi 
Rolnicza. Podczas jazdy kontrolerzy í chro- 
nometraż, notowali ilość wyłączeń zaplo* 
nu, ilość uruchomień silnika rozruszn'kiem 
lub rozpądem, ilość za! flos przy- 
hamowań, początkową } końcową szybkość 
przy jeździe rozpędem oraz czas utracony 
ma wszystkie postoje. Trzeba zaznaczyć, 
te próba odbywala się z zachowaniem 

wszystkich przepisów oł za wać 
kiem przestrzegania przepi: szy! FL 
Zasadnicze wyniki przeprowadzonych ba: 


f 2 godzi daje szybkość 
bda ne A: in, co 


spowodowanych ruchem ulicznym wynio- 
sła 4l, i czas stracony na zatrzymanie 


2  %akiEROWNICA 


je on na samocho" ` 


taksówkarza. 


równał się 21 min. 13 sek. Tak więc czaż 
samej jazdy wyniósł 1 godz, 38 min. 47 
šek., co dało szybkość techniczną 32,6 km/ 
godz. ilość hamowań do całkowitego za- 
trzymania się wyniosła 32, podczas gdy 9 
zatrzymań odbyło się po ukończeniu jazdy 
rozpędem, Wykorzystanie jazdy rozpędem 
następowało od szybkości przeciętnie 58 
km/godz. a kończyło się włączeniem silni 
kajbiz użycia rozrusznika przy szybkości 
ginie 24 km/godz. 

Ilość zużytego paliwa podczas całej pró- 
by wyniosła 3,83 1. co daje 46% oszczędno- 
ści w stosunku do wyznaczonej normy. 


przeto, jakie czynniki wpły- 


wych) zmian w gaźniku lub fnstaləcji za- 
plonowej? 

Otóż po pierwsze, wóz kierowcy Osta- 
pienko n'e „puścił nigdy codziennego prze” 
glądu i podlegał zawsze drobiazgowej kon" 
troli technicznej oraz obsłudze profilak* 
tycznej, Po druge w metodach jazdy na 
miejsce czołowe wysuwał się moment wy” 
korzystania rozpądu. Nie należy Jednak 
tego pojmować w sposób, którego 


3 prowadzony 
Ostapienkę był siosunkowo wolno rozpę* 
dzany przyciskaniem dźwigu ga- 
mu. Na każdym b'egu czas jazdy wynosił 
tyle. ile było konieczne do uzyskania szyb 
kości pozwalającej na włączenie wyższej 
przekładni Po dojściu zaś około 60 km/ 
godz kierowca, obserwując dość odległe 
przed skrzyżowania, a apatrzone sy- 
analizacją świetlna. orientował się dosko- 
nale w jakim wypadku można wyłączyć 
silnik! przekładnie na luz i jechać do 
skrzyżewan'a rozpędem. Nie popełnił on 
nigdy tej niedorzeczności, aby rozpędzony 
samochód toczył się na wciśniętym sprzę- 
gle! Dalszym, istotnym punktem w me- 
todach jazdy Ostapienki było zredukowa* 
nie do minimum zbędnego czasu pracy silni- 
ka. Tak więc, przed skrzyżowaniem, widząc 
z daleka po świetle zielonym, żółte, już 
wyłączał silnik i uruchamiał go dopiero, 


tywsn'e rozpędu 
w momencie zbliżania się do zakrętu lub 
innej przeszkódy, zmuszającej do zwolnie- 
nia. Ostapenko wyłączał silnik i bieg na 
luz, przy około 60 km/godz. jechał rozpz- 


zwł rozrusznika, 
przesady, nie wykorzystywał rozpędu do 
szybkości kroku ludzkiece t me wstawiał 


gdyż oszczędność na paliwie byłaby prze- 
kreślona szybkim zyżyciem całego uxładu 

przeniesienia, a szczególnie łolysk prze” 
gubów i kół ay 


znacznej obniżki, Pamiętać jednak należy 
że metody oszczędności proste czy skom- 
plikowane, nie polegają tylko na efektyw- 

nym żaoszczędzaniu paliwa, lecz na osz 
rędzenia takim, które nie óbnża | nie 


łożyska, sprzęgła i 
przegubów wału kordanowego wyn'esie 
po opłaceniu części — przeszło 40 tys. zło- 
tych Wtedy nie jest to oszczędność, a strav 
ta 16 tys. złotych i obniżenie wartości te- 
chn'cznej samochodu w skutek nieumie- 
jetnej jazdy. 

A więc uwaga! Tylko umiejętne i ror- 
am” oszczędzanie jest prawdziwą I efek- 
ywną 


Rozwój prasy motoryzacyjnej 
RCS 


w 


Z prawdziwym zadowoleniem przyjęt:ś- 
my wiadomość o ponownym zw.ększen'u 
nakładu prasy motor, zacyjnej Js feens 
owaj- Trzy łata ukazywania s'e dosko- 

nałego cz: ‘sma fachowego Moto 
ru“ (wychodził 2 razy miesięczni»), Te- 
dagowanego przez Inż. A. Tumę, 
mu coraz I'czn'ejsze rzeszę zwolenników 
1 sympatyków nić tylko w Czechosłowac! 
ale | w wielu tunych krajach. Początko 
wy nakład 8000 etz stonn'owo wr”astał 
a otecn'e przekroczył już znacznie 30.000 
co może być uważane ra swego rodzaju 
rekord wydawniczy. „Svet Motoru" uka- 


wzywać stę będzie od styczn'a br. regularn'e 
cœ drugą sobotę. Również Sekri A 
mieg'ęczn k „Motocykl“ redagowany pi 


pawie! swój nakład oraz zamięna się 
3a dwutygodn:k. 
W ten sposób ĉo 


cowuje 
«wśnie wewnętrzno klubowe wydawnictwa 
mięs'ęczne Automobilklubu CSR. 
Życzymy serdecznie dalszych sukcesów! 


MZK OTRZYMUJĄ „MAYVAGI" 


Zakupione na Węgrzech autobusy markt 
„MAVAG" przeznaczone są dia Miejskich 
Zaklad: Komunikar 
wisksz 
zaś dla Warszawy, któ: 
sięcy oczekiwała 
obiecane wozy.  Niestely, dosiawa tych 
autobusów uległa pewnemu opóźnieniu i 
pierwsza ich partia nadeszia w styczniu. 
Z partii tej kilkanaście wozów na mocy 
rozdzielnika PKPG przekszał „Mołozbyt* 
dla MZK Warszawy, reszię zaś otrzymała 
Częstochowa í inne miasta, W lu.ym ocze= 
kujemy nadejścia dalszych „Nłavagów”. 

(R) 


już od paru mie- 
z niecierpliwością na 


„CHAU3SON" © MOCY 100 KM 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne w 
Warszawie zakupiły  aulosus smarki 
Chausson“, - posladający silnik o mzcy 


— jak w innych. kurre 
„Chaussónach* — 80 KLL 
Autobus ten byl przed zakupem poddany 
przez MZK próbom cxsploatacyjnym któ- 
re wypadły pomyślnie. GG) 


AUTOBUSY TUBAUTO—PRZEROBIONE 


Pod koniec 1048 roku Polonia francuska 
nf'arowała Warszawie 20 autobusów marki 
Tubauto. Jeżiziły w Warszawie przez oko- 
ło *4 roku, lecz szybko zostały wycofane 
Okazalo się. że mają podstawowe biędy 
konstrukcyjne, dz.ęki czemu uległy p-zed- 
wczsżnemu zużyciu : wymagają zm" 
konsiruxcyjnych przed ewentualny c» 
dalszą cksplostacją. M Z K: nie: may 
możn.śc: dokonania wym enionych zmian, 
wobec czego zqodziły się oddać je Śląsk m 
Linom Komunikacyjnym Na ipod 
kierownictwem Inż Antesa przeprowadzo- 
no konieczne zmiany konstrukcyjne, a na- 
stepne puszoóno autobusy w ruch na 
swoich liniach Zmiany koustruxcyjńe. o 
których mowa są bardzo ciekawe i oryg- 
nalne. Wykonanie ich dowodzi wysokiej 

pracowników. okazujących dużą 
pomysłowość t nowatorstwo w pracy, w 
oparciu o wiedzę i doś 
zuitace uratowano 20 autobusów © w!eio- 
mollonowej wartości dia gospodarki naro- 


dla Centrali Spót Mleczarzko Ja 
czarskiej 3 motorowe cysterny do prze- 
wożenia mieka. Pojazdy te składnią się z 
ciągników siodłowych „Panhard“ oraz ne- 
<zepcystern. Wykorzystanie tych cystern 
przęz Centralę winno. usprawnić i pod- 
nieść warunki higienczue dostawy mleka 
do miast. 


AMERYKAŃSKA PONOC DLA 
EUROPY 


Fzżizern'kowy mumer ang'eskiego 
czrsopisma „The Autocar" na str 1X3 
dwie notatki pod wiele mõ- 
ytułami: 
„łstotia — Fraschni Liqutńzted" — 
„Likwidacja firmy Isotta Frasch m”. 

Not=tka rozpoczyna się od slów: wed- 
tug oficjalnej gazety wloskej stara. zns- 
pa f.rmi samochodowa łstoits Frasch nl 
została poddana w stan Irw dacji... 

Druga notatka mosi tytuł -Auto kad 
Union Again" — Znów „Auto Ummon": 

Znana przedwojenni niemecxa trma 
Auto Un'on zostala ws%rzeszona w Ingol- 
dstedt w Bawarii, gdzie będą wyrabiane 
motocykle. Planuje sę że produkcja wi- 
mochodów oddywać się będzie w Dilssele 
dorf'e. 

Dalsze homentarze zbyteczne, 

Równe charakterystyczną jest wWwy20- 
wiedż sznstora Nuff elda na zebraniu, 
z okazji wystawy azmochodowej w An-ti 
zamieszczona w tym samym numerze ps. 
ma. 

Oświadczył on. że brytyjski przemyst 
samochodowy pracuje jedyn e z wydajnoś. 
clą 65% w stosunku do swoich pelnych 
możliwości, 

Zamyłan'e firm włoskich spadet pr 
dukcji w Anglii, odbudowa przemysłu T ©- 
m'eck'ego cto defe"tvwne skutki pomocy 
amerykańskiej dla Europy, 

m. 


PROTEST KOMDATAWTÓW 

Byl: żomierze armi zustral'jsk'ej, 9- 
częstncy wojny z faszyzmem zloty na 
ręce rządu protest przeriwko state wzra- 
stającemu tmpo:towi do Austrei" samo- 
chodów produkcji japońsk ej. Leza im- 
portowanych w nbeencj hwi. przez Aù- 
stralę pojazdów wynosi 300 da 400 me- 
sięczn'e. 

Protest byłych żołnierzy australis ch 
mie odn'ćsł ż-dnęzo sukocu. Idący bow sm 
na „amecykańszm pracu” rzyć austral j- 
ski zmuszony ‘est zkupyweć p:oduxty od- 
radz=jicego s ę o zemysli jeprńsit'ego. p>- 
zostjcego w ác'siym zw zku ; kontrolo- 
wanego przez kapitał amerykański. | 


WZOROWI KIEROWCY- 


wać w lecie. jednak 
an Gruda zasiuguje padal 


kierowcy swej 


Choclaż tatwiej 

tw zimie kapr. 

na milano przodującego 
Jednosill. 


Kiedy ranna pobudka w styczniowy 
mrożny poranek zrywa kierowców batalio- 
inochodowego ze snu, na dworze jest 

mn. Kto odbył służbę w. 
że teraz następ 
ną szybkością: 
Do żajęć wiec, 
pracy wychodzą żołnierze o zmroku Śniez 
skrzypi pod nogami, a mróz szczypie w no 
sy i policzki. Po przeciwnej stronie placu. 
na którym nawiany śnieg utworzył wyso- 
kle zaspy, szarzeją garaże | hale warszta- 
towe jednostki. Taka zima to nie żarty 
249 C poniżej zera, Wszyscy wyraźnie 
słyszeli, gdy plut ichalak włączył głoś” 
nik radicwy na sali. A teraz możę w ser 
cu niejednego kierowcy rośn'e obawa: Czy, 
aby korba da radę? Jak mu silnik „zasko- 

czy”? Idący pami 
kpr. Ssmka, przewodniczącego kota ZMP, 
który na zebraniu kier. zit się. 


— „Jak sobie pościelesz — tak się wy- 
śp'sz”, 
dów. 


Dotyczyło to oczywi: samocho" 
Znaczy sią: jak pozostawisz na noc 
ochód — tak go rano będziesz uru" 
chamiał. Bo zwyczajne spuszczenie wody 
z chłodnicy to jeszcze nie wszystko, 


NOWE KARTY DROGOWE 


M'nisterstwo Komunikacji wprowadziło 
do użytku nowe „Karty drogowe pojazdów 
mzchanicznych" w miejsce  dotychczazo- 
wych „Kart kontroli pracy poj. mech * po- 
pułarnie nazwanymi „kontroikami" (Od- 
nośne zarządzenie ukazało się w Dzienniku 
qaryf | Zarządzeń Komunikacyjnych Nr 
37/1948 r.). 


"Tak więc istnieją cztery. rodzaje kart 
drozowych: 

wżór $M-101 — dla samochodów 050b0- 

rych, 

wzór SM-102 — dla samochodów cięża- 
rowych, s 

wzór SM-104 — dla autobusów między- 


miastowych, 

wzór SM-106 — dla autobusów miejs- 
kich. 

Nowe karty drogowe, a specjalnie karta 
drogowa samochodu ciężarowego, wZoro- 
wane są na radzieckich kartach drogo- 
wych. Różnią się one od dotychczasowych 
„kontrolek” treścią i uxładem graficznym. 
r zenie nowych kart uzasadnione 
Jes ikowiecznością tporzątkowania systa- 
mọ kóntrolno-sprawozdawczego zharmoni- 
zownnzgo z realizacją 6-1etniego planu u- 
sług transportowych w przewozach włas- 
nych i uspołeczn'onych publicznych. Karta 

lrogowa jest dokumentem pierwotnym 
i zasadniczym dla sprawozdawczości. Ze 
względu na jej waż: połecono trakto- 
wać ją jako druk ścisłego zarachowania. 
Z tego względu każda jednostka samocho- 
down zobowiązana jest do prowadzenia 
„Książk| kontroli wydanych kart drogo- 
wych“. Rzeczą dużęj wagi jest skrupulatne 
i zgodne z rzeczywistością wypełnianie 
przez klerowców rubryk kart drogowych, 
przeznaczonych dla nich. Od tych bowiem 


5 LAT MOTORYZACJI 
STOLIGY 


(dokończenie ze str. 1) 


Równolegle ze wzrostem taboru autobu- 
gowego rosła ilość samochodów osobowych, 
ciężarowych | motocykli. Na ulcach poja- 
wily się pierwsze taksówki, których liczba 
zwiększała się z dnia na dzień, przekra- 
czając poziom przedwojenny. (Obecnie 
mamy 1210 taksówek). Również ilość i ja- 
kok: samochodów osobowych, będących 
w użytkowaniu instytucji państ 
sreęd%slwych wzrusla radyksżnie. 

widzi się już prawie nigdzie w eksoioata- 
cj wozów starych, netypowych. Zostały 
one zastąpione nowymi Skodami, Fiatami, 
Citroenumi czy też Chevroletami. 


Również tabor transportowy (wozy cle- 
żarowe i półciężarówki) zmenił zasadni- 
czo swoje oblicze. I tu zostały wycofane 
prawie wszystk'e wozy nietypowe, a wza- 
mian za to zostały wprowadzone do cks- 
piostacji doskonałe radzieckie ZIS-y, 


p erwsze ciężarowe polskiej 
Produkcji „Star“, wielotonowe Fiaty, 
GMC, „Dodge*, 


Różnica w ruchu ulicznym Warszawy z 
1945 r a $tanem obecnym jest ogromna. 
Przed pięcioma laty rzadkością był samo- 
chód nowy lśniący lakierem. Przeważały 
wozy składane z części wielu samochodów, 
mające za sobą tysiące przebytych kio- 
metrów. Obecnie jest odwrotnie: 
godz'nach największego nasienia ruchu. 
wyjdziemy na ullce miasta, to ujrzymy 
kilka rzędów lśn'ących samochodów na 
doskonałych astatowych jezdniach. Tym 
razem już naprawdę samochodów, a nie 


zapisów zależyć będzie „prawdziwy 
fałszywy) obraz pracy samochodu. Na pod- 
stawie zapisów klerowców będą. opraco- 
wane dane dla sprawozdawczości, dla. ob- 
liczenia wynagrodzeń, premij itd, Jest to 
dostatecznym powodem, aby zapisy te trak- 
tować z należytą uwagą i zgodnie ze sta- 
nem faktycznym. (w. 


NASI KORESPODEŃCI DONOSZĄ 


JAK ZMP-owcy WSPÓLNIE POKONALI MRÓZ 


Dlatego ZMP-owcy naszej jednostki po- 
źwięcii tyle uwagi w sprawie „nocówar 
nia“ maszyn. Już na pierwszym zebraniu 
koła ZMP, kierowca samochodu ciężarowe 
go- ZIS. st. szer, Jan Zawilski zwrócił uwa- 
zę na prawidłowe opróżnianie układu 
chłodzenia samochodów ciężarowych, do 
których nie używamy mieszanki nieza- 
marzającej. 


„WAŻNYM JEST OTWARCIE OBYDWU 
KRANIKÓW, a gdy woda przestanie wy- 
ciekać, dobrze jest kilkoma obrotami pom- 
py wodnej (należy uruchomić na 2 — 3 
sekundy silnik) pozbyć się nawet ostat. 
nich kropel wody Dla pewności można 
kawałkiem drutu sprawdzić, czy osad nie 
zatrzymał resztek wody, przeczyszczając 
wyloty kraników, Woda oczywiście nie 
możę zalewać nam podłogi w garażu, lecz 
spływa do podstawionych naczyń" — wy” 
jaśniał st. szereg. Zawilski. 


Jego „recepta“ stosowana z powodze- 
niem przez wszystkich kierowców w jed- 
nostce przetrwała pierwsze mrozy. 
jednak termometr opadł na — 10° C i la- 
da dzień (a właściwie lada noc) groził dal- 
szy spadek temperatury zebrali się ponow” 
nie ZMP-owcy, aby podjąć nową akcję — 
do walki z mrozem, 


— „CZYSTE SAMOCHODY ODSTA- 
WIC DO GARAŻU” — powiedział po ot- 
warciu dyskusji szereg. Adam Warzecha. 
Rozumiem to w ten sposób — wyjaśniał 
dalej — że warstwa śniegu i lodu.. jaka 
zbiera się pod samochodem w czasie jaz” 
dy, musi być przed odstawieniem wozu na 
noc całkowicie usunięta Kilka ośnieżo- 
nych samochodów może obniżyć tempera* 


. —„STUTYSIĘCZNICY" PKS-u — 


Jednymi z wielu kierowców. którzy dzięki 


przydzielonym 
wozem przejechali ponad 100 tys. km bes naprawy głównej, są ob. ob.: Kor, Kostrze- 
wa, Świerkos | Karwacki (na zdjęciu). Wszyscy oni jeżdżą na autobusach Fiat 
Osobowej PKS w Warszawie. 


w Stołecznej Stacji Komunikacji 


starych, nieużytecznych wraków. Ujrzymy 
nowoczesną sygnalizację świetlną na wsży. 
stk'ch ważniejszych skrzyżowaniach, Uj- 
rzymy miasto — w całym tego słowa zna- 
czeniu — zmotoryzowane. 

Te rzędy wszelkiego rodzaju pojazdów 
mechanicznych na ulicach naszej stolicy 
są jednym z wielu dowodów, że Warsza- 
wa jest centrum motoryzacyjnym kraju. 
Właśnie w Warszawie mieszczą się cen- 
tralne wladze polskiej motoryzacji z Cen- 
tralnym Zarządem Przemysłu Motoryza- 
cyjnego na czele. W stolicy powstoje ol- 
brzym a fabryka samochodów osobowych. 
Tu mieści się Naczelna Dyrekcja PKS, któ- 
rej linie biegną wzdłuż i wszerz całego 
kraju 

Nigdy jeszcze tabor samochodowy War- 
szawy nie był tak liczny. Jeżeli porówna- 
my rok 1938 kiedy Warszawa posiadała 
11575 pojazdów mechanicznych z rokiem 
1049 gdy Warszawa ma ponad 20 tysięcy 
pojazdów, zrozumiemy, że ten wielki 
wzrost ilości | jakości pojazdów mechani- 
cznych możemy zawdzięczać tylko naszym 
centralnym władzom motoryzacyjnym, 2 
przede wszystkim zawdzięczać możemy 
naszemu Rządowi Ludowemu, który dba- 
jąc o wszystkie dziedziny życia gospodar- 
czego, motoryzację kroju stawia na nalęż- 
nym jej miejscu. 

Wiemy że ilości pojazdów  mechanicz- 
nych przewidzianych Planem 6-leta"m do- 
prowadzą stan motoryzacji stolicy do jesz- 
cze większego rozkwitu, Z każdym mie- 
sliącem i rokiem motoryzacja Warszawy 
będzie się polepszać, tax pod względem 
jakości j ilości wozów, jak również kom- 
fortu jazdy. Powoli wspomnienia jazdy 
„na łebka — na Pragie, na Pragie*, z okre- 
Su 1045/46 zatrą się w naszej pamieci, 2 
mlodsze pokolenia, opowiadanie o tych 
rzeczach będzie przyjmować zó słusznym 

jem -i uśmiechem. elk. 


wzorowej opiece nad im 


ię W garażu Q uodssnową sporej "Aro 
zu — stwierdził na zakończenie szereg 
Warzecha. Jego wniosek został przyjęt7 

„CHRQSMY AKUMULATORY PRZED 
MROZEM — powiedział z kolei szereg- 
Kotęrwa, A przy bardzo dużych mrozach 
wynośmy je nawet na noc do ciepły! 
pomieszczeń. Opłaci się to w zupełności. 
gdyż rano przy zapalaniu silnika posiadać 
będą swą pełną moc”. 


Naskutek wniosku szereg. Koterwy kie” 
rowcy jednostki opatrzyli starannie swoje 
skrzynki na akumulatory, zabezpieczając 
je ze wszystkich stron wełnianymi paku- 
łami. Co jednak począć gdy temperatura 
apada dalej, przekraczając nawet—20 C? 


— „ROZGRZEJEMY NASZE SAMO- 
CHODY — oświadczył kpr. Samek. Gorą* 
cy olej i woda spełnią to zadanie. Należy 
tylko umiejętne podejście do sprawy. Otóż 
już poprzedniego dnia, po powrocie z zada- 
nia, gdy olej w silniku jest jeszcze ogrzany 
trzeba go spuścić do odpowiedniego nas 
czynia (musi być ono czyste!) i zanieść do 
ciepłego pomieszczenia. A od rana współ* 
mie przystąpimy do roboty”. 


I rzeczywiście. Zamiast „piłowania“ sile 
ników i długiego kręcenia korbą na mrozie, 
kierowcy batalionu rozpoczęli tego dna 
„zimowe“ uruchamianie ciężarowych sa- 
mochodów. Zgodn.e podzielono wszystkie 
czynności. Tak więc, gdy jedna grupa już 
od pół godziny dokładała dobrze do ognia, 
gotując wodę deszczową  (Śnieg!), grupa 
druga grzała olej silnikowy w bańkach, 
zanurzywszy je do gotującej się wody. 
Trzecia grupa umieszczała akumulatory w 
skrzynkach | łączyła je z przewodami. Po 
chwili rozpoczynało się stopniowe wlewa- 
nie gorącej wody do chłodnicy — przy 
otwartych kranikach. Po kiiku minutach, 
gdy co raz szersza struga wody spływała 
przez układ chłodzenia, kpr Samek dał 


wiewu na olej i zakręceniu korka napel- 
nionej, już chłodnicy, wystarczyło kilka ob 
rotów korbą. aby przekonać się. że za- 
marżnięty silnik odtajał: wał korbowy où- 
racal się z łatwością. Wtedy padł ostatni 
rozkaz: „Włączyć zapłon!” I o dziwo: po 
dwukrotnym zakręceniu korbą silniki „zas 
skakiwały" jak w lecie. 

Teraz dopiero kierowcy, po doprowadze- 
miu ciepłoty silnika do temperatury użyte 
kowej (80°C), po zabezpieczeniu chłodni- 
cy i maski, mając wyposażenie saperskie 
pod ręką, wyruszyli kolejno na oczekują” 
č ich tego dn'a zadanie. Zaś oficer jed” 
mostki do spraw technicznych zameldował 
dowódcy: 


— „Dzięki aktywności koła ZMP | współ* 
nemu przygotowaniu samochodów, nasi 
kierowcy pokonali mróz. Gotowość bata- 
lonu samochodowego do zadań — w 100%. 


płot. Ludwik Szeliga 


SIEC MIĘDZYNARODOWYCH DRÓG 


Pod nadzorem Komisji Ekonomicznej 
Organizacji Narodów Zjednoczonych w 
Genewie eksperci wszystkich krajów eu- 
ropejskich opracowali plan sięci autostrad 
1 dróg w Europie 


Sieć dróg została rozpracowana w taki 
sposób, aby ułatwić dostanie się z jednego 
miasta w Europie do drugiego w jak naj- 
krótszym czasie, drogami o najlepszych 
nawierzchniach i _przelotności. 

Kom'sja stwierdziła, że budowa nowych 
autostrad nie leży w interesie gospodar- 
czym zniszczonej Europy. Dlatego zade- 
cydowała wykorzystanie istniejących dróg 
i przeciągnięcie ich poprzez granice. 

Międzynarodowe drogi europejskie zo- 
stały podzielone na 3 kategorie. 

— autostrady o szerokości jezdni od 9 


"m wzwyż, 


— drogi o szerokości jezdni od 7 do 9 m» 
dwujezdniowe z pasem zieleni pomiędzy 


jezdniami. 

— drogi o szerokości 7 m. (drogi górskie 
w tej kategorii mogą mieć 6 m. szeroko- 
ści 


Mosty winny być bezwzgjędnie tej rj 
mej szerokości co jezdnia, skrzyżowania 
innym! drogami dwupoziomowe, a na zaa 
łe} trasie winna być zapewniona dobra 
widoczność. Znaki drogowe będą ujedno- 
lleone we wszystkich krajach. 


W Polsce do sieci dróg o znaczeniu mię 
dzynarodowym zaliczono ‘nastepujące tra- 
Białystok Warszawa—tódź— Wroc- 


sy: 
ław z odgałęzieniami do granicy czeskiej 
Demokrat; Niemieckiej 


biin—Warszawa—Gdańsx—Szczecin; Rze- 
szów — Kraków — Katowice — Wrocław — 


Szczecin; Gdańsk — Wrocław, empa - 
Katowice oraz Warszawa — Kraków z 
łączeniami do granicy czeskiej (St. śe) 


— RACJONALIZATORZY 


a Henryk Nowak, <złonsk ZZT, może 
się poszczycić poważnymi  asiągnięciami 
na tym pola. 
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Dlaczego motocykl źle się trzyma drogi 


Wydajność moi 
pojazdów motor: 


Ykla, jak } wszystkich 
a w tym osiągalna 
szyokość szczytowa jak i średn.a, jest uwa” 

owana mocą linka | rodzhjem na- 
ierzchni, po której motocykl się porusza. 
W obecnym wzrastającym z roku nat rok 
„pędzie do motoryzowania się" ilość moto- 
cyklt do jazdy turystycznej, sportowej lub 
handlowej, zw!sksza się ciągle, nasuwając 
niejędnemu motocykliście mn ej lub wie 
eej wyszkolonsmu temat długich dociekań 
dotyczących trzymania się drogi przez mo- 
tocykl. Jednych interesuje to od momen- 
tu pierwszego poślzgnięcia się, innych z 
zaciekawienia czysto technicznego, a spor- 
towców ze względu na wyxorzystanie ma- 
szyny, pewność prowadzenia i bezpieczeń” 
stwo przy dużych szybkościach, 

Wszyscy or'entują się dobrze. że praw- 
dzwe wykorzystanie mocy silnika i zdol- 
mości przyspieszenia i hamulców maszy- 
ny, móże nastąpić nawat wtedy, giy w 
ztych warunkach drogowych, motocykl 
trzyma s'ę drogi to Znaczy, że jego obyd* 
w koła nie tracą styczności z jezdnią ł nie 
zdrndzają ochoty do gwałtownych | nie- 
czckiwanych skoków, lub poślizgów boez- 
nych. Jeżeli przyjąło sę twierdzenie. że 
przy samochodzie, a więc pojeździe dwu- 
torowym (dwa ślady kół) ważną jest kwe- 
stla trzymania się drogi, to tym bardziej 
przy jednotorowym motocyklu, jest to pod- 
stawowym. problemem jago przydaności 
1 możności wykarzystania, OJ tego prze- 
<'sż zależy nie tylko bszpieczeństwo kie- 
rowcy. lecz także jego wuiwś$ bojowa 
1 zdolność. wykonywania wyznaczonych 
zadań Zle trzymanie się drogi, oznacza 
ne .tylko możlwość niebezpiecznego upad- 
ku i znaczne obniżenie wydajności ma” 
szyny. ale również wymaga zupełnie nje- 
potrzebnego nakładu sił. kierowcy, szybko 
mscząc jego system nerwowy. 

Po tym krótk'm i bezspornym wykaza” 
n'u znaczeńla trzymania się drogi przez 
motocykl, nie będziemy zajmować się mo- 
żliwościami kostrukcyjnym: obecnych fa- 
bryk motocyklowych. Wiemy bowiem dos- 
konale, że z bieglem czasu postę» tech- 
niczny w dziędzinie budowy motocykli 
poprawił bardzo znacznie problem trzy- 
mania się drogi, przez wprowadzenie no- 
woczesnych rozwiązań, jak naprzykład, 
resorowanie przodu i tyłu, usztywnienie 
ram t przednich widelców. równomierne 
rozłożenie wagl, obniżenie środka ciężko” 


Również nowoczesne 


resorowanie 
+ widelcem prowadzącym i teleskopami, 
wyrabea s'ę dość szybko przy nieum ejętnej 
obsłudze, pogarszające trzymanie się drogi. 


tylu 


$ci, zmniejszenie przebiegu koła przednie- 
go podczas resorowania itp. Celem mojego 
artykulu jest wskazanie tak kierowcom, 
żak | warsztatowcom przyczyn złego I po” 
gurszającego się stopniowo, prowadzenia 
muszyny | trzymania się drogi. 

Przejdźmy więc do rozpatrzenia poszcze- 
gólnych zespołów i części w motocyklu, 
których stan może wpływać pogarszająco 
na prowadzenie i trzymanie się drogi, 

4 więc po pierwsze niesymetryczne obr 
€'qżenie przedniego widelca, (mówię tu o 
czymś spotykanym na szczęście rzadko 
lecz jednak bardzo istotnym), Mianowicie 
różnorakie „dobudówki* do przedniego 
widelca w postaci lamp — poszukiwaczy, 
syren lub ozdobnych klaksonów, skrzynek 
narzędziowych a nawet baniek do oleju 
lub pomp powietrza — powodują nierów* 
nomierne obciążenie w stosunku do osi 
podłużnej motocykla, a tym samym wpły” 
wsją na zakłócenie jego równowagi. Da, 
się to specjalnie odczuwać przy śliskiej 
nawierzchni i gołoledzi. 

Drugim punktem jest ciśnienie powie 
trza w -ogumieniu, Tak dziewn'e się złoży” 
ło, że motocykliści raniej zwracają uwagi 
na ciśnienię n'ż samochodziarze postępu- 
jac błędnie, gdyż właśnie w pojeździe dwu- 
kołowym jest ono szczególnie ważnym. 
Fabrykt podają ciśnien'e z dokładnością do 
1/10 atm. ! tego trzeba przestrzegać, Tak 
jak | za niskie tak ; za wysókie ciśnieni 
fes szkodliwa. Co prawda różne motor: 
różne na to reagują w każdym bądź razie 
stanowi ono w bardzo poważnym stopniu 
o prowadzeniu się motocyki, 


4 xakiEROWNICA 


Trzecim 


punktem na 
ówną uw: 


który trzeba zwra- 
Jest stan łożysk to- 

a Wyrobienie sto” 
sunxowo nawet niewielkie powoduje pły” 
wanie* maszyny i szczególnie przy mo* 
krej nawierzchni może szybko przekonać 
kierowcą. iż pogarsza, aż do przewrócenia 
się, prowadzenie maszyny Í trzymanie się 
drogi. 

Czwartym punktem, bodaj że najczę 
ściej zdarzającym się w praktyce jest za- 
miedbany widelec równoległoboczny lub 
też teleskopowy. W pierwszym wyrobienie 
sworzni, wieszaków i tulejek spowoduje 
„wędrówkę* koła z boku na bok, zależnie 
nd układu działających obciążeń, W dru- 
mim, te same rezultaty, daje wyrobienie 
dolnych części prowadzących przy równo 
ezesnym zużyciu tulejek na dole i w po 
łowie teleskopów. Wyrobienie otwarów 
przetykowej osi lub nieodpowiednie um% 
cowsanie teleskopów w swych poprzez 
kach, dają w konsekwencji bardzo wyrać- 
ne pogorszenie trzymania się drogi szcze- 
gólnie przy wyższych szybkościach 

Naszym piatym zmartwieniem są łoży- 
ska kierownicy, niestety mocny zanied»a- 
ne przynajmniej w 80% motocykli. Czasem 
ktoś coś tam powie „że widziec mi stuka" 
nie widelec! to właśnię łożysko w główce 
ramy. Rozlużnienie się miseczek, a co ża 
tym idzie wyrobienie się kulek, spowada” 
wenę w części normalnym zużyciem. w 
części zaś „siadaniem* gwintu na szyjce 
widelca, również daje się we znaki podczne 
prowadzenia motocykla gdy z nienncza 
koło ucieka w bok, a w rezultacie na śli- 
RE kierowca i motocykl nagle jadą na 

m 


mm punkiem, co prawda w muiej” 
spotykanym, gdyż nię we wszy” 
motocyklach się znajdującym jest 
rowanie tyłu, Tak samo jak 1 ruchy 
ym widelcu 
się w jednej płaszczyź- 
nie podczas resorowania, tak samo f amor" 
twzacja tylu, czy to w widełkach prowa” 
dzacych, czy w teleskopach z chwilą wy- 
robienia zaczyna wprowadzać motocykl w 
ruch wężowy. koło tylne „pływa" na 
boki a więc prowadzenie i trzymanie się 
drogi jest bardzo pogorszone. 
Siódmym punktem, tych jek z flości wy- 
mika siedmiu plag motocyklistów, jest 
ustawienie kół Zaniedbywane przynajmniej 
w 95% motocykli, daje się we znaki pod- 
czas jazdy najlepiej w wypucku prowadze” 
nia motocykla przez kierowcę innej ma* 
szyny. Pozostawianie dwóch śladów przez 
ykle sotówki, wskazuje wyraźnie na 
różniącą się linię w Kierunku jazdy z osią 
podłużną motocykla. To, samo przez się. 
poqarsza znacznie prowadzenie i trzyma” 
się drogi. 


"Kończąc mój krótki artykuł, nie chciał: 


paczy, że tyle punktów mogło to spowo" 
dować i że może aż wszystkie siedem sa 
tego przyczyną. Nie martwcie stę, bo prze- 
ważnie wystarczy jeden pumkt no a z tym 
można sobie ławo poradzić. 

O metodach wykrywama i usuwania 
opisanych powyżej przyczyn złego prowa* 
dzenia się motocykla | trzymania się dro- 
gi, napiszę innym razem. 

żym. 


UWAGA! „ ,, 


} PIRAT 


Jak dowiedziel'śmy się ostatn'o, um'esz- 
eczane nawet dokładnych opisów pope'n a= 
nych przestępstw drogowych, z podan:em 
jak najbardziej szczegółowych danych wy- 
Xkroczenia, miejsca, czasu, marki wozu 1 
numeru rejestracyjnego — w stałej kolu- 
mnie piratów nie przynosi pra- 


Nr. A-75174 za* nadużywanie kla- 
ksonu na odcinku opatrzonym znakami 
zakazu trąbien'a, prawie codziennie. jadąc 
Aleją Niepodległości pomiędzy Flltrową & 
Nowowiejską, w godzinach porannych tra- 
bi przeważnie bez — nle pomny 
tego, iż już raz figurował w kolumnie pi- 
ratów drogowych). Ale nie o to tym ra- 
zem chodzi. Jesteśmy pewni, że | ta resz- 
ta zrozumie wreszc!e konieczność poprawy 
f dla niej głównie zam eszczamy nrtykuły 
o kulturze jazdy, o parkowaniu, o podjeż- 


dżaniu do aki itp. razem 
chcemy dowiedzieć się jak resguje na ko- 
1umne piratów drogowych Kompania Ru- 


chu MO : Delegatura Starostw Grodzkich 
przy Wydz'ale Komunikacyjnym Zarzącm 
Miejskiego w Warszawie? Czy naprawdę 
nikt z wymienionych Instytucji nie zajmo- 
je s'¢ ukareniem podanego pirata? Czy 
może on nadal bezkarnie terroryzować 
swoją metodą jazdy innych użytkowników 
ćlc, aż do momentu „wpadnięcia" na 
przedstawiicen MO z bloczkiem mandato- 
wym w ręku? Czyż Kompania Ruchu MO 
1 Delegatura Starostw Grodzkich uważają 
za niecelowe ukaranie jawnych wykroczeń 
przeew przepisom ruchu, wykroczeń kto- 
re w wielu wypadkach narażają życie idz- 
kie | cenny sprzęt państwowy? 

Jeżeli obie te Instytucje odpowiedzą. s 
„Adzimy że odpowiedzą nopewno: „Piratów 
trzeba karać i to ostro" to pros-libyśmw 
© wyjaśnien'e co zrobiono na przykład 2 
podanym w numerze 17 naszego pisma pi- 
tatem drogowym który o mały włos stalby 
się przyczyną zranienia lub zabcia paru 
osób na przystoku tramwajowym przy ul. 
Rakowieckiej w dniu 12.1X49 r. o godz- 
nie 15-ej $5 min. Pirat ten prowadzą wiel- 
ki ciązn k Hanomag 100 KM wraz z przy- 
mepa 3,5 t Oczywiście przyczepa była bez 
numerów a na błotniku 
wymalowane błałą farbą C-35560. Wraca 
my do tego pirata dlatego że już wtedy 
uważaliśmy, ahetrachując od jego metod 
jazdy, że numer C-35580 jest czymś bar- 
dzo dziwnyra 1 n'ezrozumisłym w 1989 r. 
Pamięć nasza Notowała ostatno numery 
serii C, długo przed unormowaniem reje- 
stracji, a było to w 1946 r Czyż więc ten 
Hanomag przez trzy lwa bezkarnie jeźdrit 
s przędawnionym 4 nieaki nume 


„a co na io 
Komp. Ruchu M.O. 


dający numeru prze” jego, a za to ozdo- 
biony z tyłu starym numerem serii C, Sa- 
mochód ten rażąco brudny, z całym spo- 
kojem w godzinach nasilenia ruchu (15 — 
16) tarazował dokładnie róg Al. Niepodle- 
złości 1 Rakowieckiej, parkując przy 
przystanku tramwajowym, bynajmniej nie 
przy samym krawężniku. ale około 60—80 
cm. od niego, Ciężarówka ta o nośności 
(zdaje się) powyżej 6-clu tonn, posiada 
zmmaczną szerokość która doskonale utrud- 
miała jazdę kierowcom autobusów MZK + 
innych ciężarówek na tym skrzyżowaniu. 
zasłaniając całkowicie widoczność narożni- 
ków ulic. Sądzimy że tym razem zostanie 
poa Żaka oli C gAyż Już czy pełne 
z znaku serii C gdyż już cziery 
lota minęły od chwili jej zlikwidowania. 
Ponieważ piszemy powyżej o nieznanych 
obecnie na terenie Polki numerach | 
wiemy równocześnie, żę samochody zagra 
n'czne przybywające do Polski podlegają 
jut po paru dniach przerejstrowaniu w na- 
sze obowiązujące tablice, oraz wiemy, że 
ponad 60 państw podpisało M gdzynarodo- 
wą Konwencję o ruchu samochodowym i 
stosują one zawsze oznaczenie kraju skró- 
tem literowym na każdym samochodzie 


wyjeżdżającym zagranicę, podajemy ku 
uwadze Kompanii Ruchu BIO, że z wiel- 


kim zdziwienem obser- 
wujeny od paru dni w 
Warszawie poruszającego 
się bezkarne zelonego 
Willysa (z drewnianą bu. 
dą) n'epos'adającego tsd. 
nych oznaczeń kraju : 
ne mającego wogóle 
przedniego numeru. Do 

że 


dniu 21.1 rb o godz. 14-30 
na ulicy Marszałkowskiej 
przeć domem numer 98 
a więc pomiędzy wysep- 
ką tramwajową a wnę. 
ką w chodniku Takie 
ustwienie wozu szcz 


TATRAPLAŃ — SPORT 


Podczas wyścigu o nagrodę miasta Bros 
pierwsze miejsce w klasie de 2000 cm" za- 
jal B. Sojka na wozie Tatraplan — S S. 
bijąc szereg konkurentów na maszynach 
anglosaskich Tak jak I poprzednio, w tym 
samym dziale, opisany wóz Skoda SS — 
wybudowany specjalnie do celów 
wych, Tatraplan — SS, jest jeszcze jzdnym 
dowodem prężności czeskiego y 
1 wysokich kwalifikacji konstruktorskich 


dowy złożony z silnika, sprzęgła, wyrów- 
nywacza i skrzyni biegów, znajdujący się 
normalnie w każdym Tairapian, za sy!" 
nym został obrócony o 1809 W 
atraplan-SS ma silnik polo- 

Sprężanie 


nia paliwa o zawartości 50% benzyny i 
30% etylu. 


Sllnik wyposażono w cztęry rz 
gaźniki Solex o przekroju 32 mm. Í cztery 
oddzielne rury wydechowe z tłumikami 
typu Burgess (wóz startuje bosriem w ka- 
tegorii sportowej). Obroty poł uesiono do 
4.500. | uzyskano moc 83 KA, co przy 
przełożeniu tylniego mostu 33:1 i opo” 
nach 550x16 odpowiada szybkości 180 
km'godz. Dmuchawa chłodzenia jest budo- 
wy seryjnej i czerpie powietrze z wlotu, 
umieszczonego z prawej strony nadwozia 
nad oparciem kierownicy. Wyprowadzenie 
powietrza chłodzącego następuje za tno” 
stem tylnim przez skośne otwory. Celem 
zapewnienia dobrego dopływu powietrza 
do gaźników, połącono je specjalnymi ka” 
nałami ssącymi z umieszczonym w przo” 
dzie nadwozia „łapaczem powietrza” Jest 
on jakby dużym, spłaszczonym  lejkiern, 
osłoniętym siatką Rama rurowa spawa* 
na, o dużej wytrzymaołści. Wóz posiada 
sportowe łączenie z instalacją elektryczną. 
Aerodynamiczne błotniki w połowe swej 
długości posiadają komory na paliwo © 
objętości 55 litrów. Koło zapasowe umiesz+ 
kose biot paa L iph] z przodu cacao 

penaja u. 

Zawieszenie kt PAPKA, 
rurach poprzecznych jak w seryjnym:Ta- 
trapian. Tablica Zegarów Zawiera obroto- 
mierz, szybkościomierz, wskaźniki ciśnie 
nia i temperatury oleju. 


gólnie na ulicy posiadającej znaki zakazu 
„parkowania od 7-mej do 10.ej 1 od 14-ej do 
18-tej, w godzinach nastlen'a ruchu (była 
to sobota) wnno być szczególne nycno 


Fętnowane- 

Najciekawszym szczegółem w tym 
wszystkim jest fakt, *ż samochód ten sto- 
jąc tam dość długo ! tamując doskonale 
ruch uliczny był dobrze z bud 
milicjanta regulującego ruch na skrzyżo- 
waniu Al Jerozolimsk'ch t Marszałkow- 
skiej ..1 niestety kerowca W.llysa nie 
zretał zAwezwany, przez zawazę panee 
go służbę miliefanta w pobliżu budki re- 
gulującego, do zapłncenia mandatów za 
brak numeru rejestracyjnego, za brak © 
zraczen's kraju | za postój w u'edozwolo- 
nym miejscu Sądzimy, że w nafbl ższym 
czasie przedstawiciele Kompanii Ruchu 
MO pomogą mu jednak do uregulowania 
tych bezspornych zobowiązań. 

Pisząc już o ulicy Marszałtowskiej | 3€- 
kazuje parkowania i mus'my dodać, że aku” 
rat za tablicą zakazu postoju przy fogu 
ul. Wspólnej, w tym samym dniu, po godz. 
M-tej parkowały. dwa wozy Buick i Volvo 
zm szwedzkimi chorągiewkami. Prrypusz- 
ezamy jednak, że tablice zakazujące posto- 
ju wyglądnją w Szwecji tak samo jak j u 
nas, a klerowcy tych wozów u s'ebe w 
kraju, napewno ne łamaliby przep sów 


Nawet we świe, tajemnicze numery, męczą obserwatora 


Radziecki motocykl sportowy M-75| wowe nosie 


sportu 

wocześniejsze, szybsze | wydatniejsze ma- 
szyny, zostało w ostrtn m czaso, w du- 
żej mierze zaspokojone wyprodukowan em 
nowogo modelu M-75. Motocyki ten o prze- 
zmaczen'u easlan jest wyrab'any w 
Diedużych seriach przez lrb'cką fabrykę 
z dja tiubów motorowych 1 zrze- 

szeń sportowych. 


zmiany kob orta na podn'esienie Ilośc 
obrotów, nie lapie temperatury pra- 
cy s m'ka, a obn żając jego zużyceę pal- 
wa. Tak więc model M-15 przy 5.100 obr. 


ia m 
la na osągnęce około 160 
mimo dość znacznego podwyższenia 
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Pomimo, + może gaźniki zewnętrmie nie 
różnią s'ę dużo od K-87, zastosowano i w 
nich pewne ulepszenia. Mianow c'e zrezy- 
jmowano ze stałych komór pływa! 
zdanych wspólnie z korpusem 
M-T5 komory o większej pojemności osn- 
dzone w sposób umożliwiający łatwe lch 
wdjęce 1 BAD paeit Celem unknęca 
w motocyklu M-T5 nie za- 
iii: filtrów podietrznych. a aażnik 
opatrzopo dokiadnie dopasowanymi lej- 


Poruszane zaworów 
cz długich Popostaczy Malowych, um cze um egz 
pasa osłonach rurkowych. Dźwignie 


silnika, Sidh pni z7 gi Roz. 
rząd na owicacii Jest całkowicie zakryty 
odzielnymi .,wami, co umożliwia zna- 
A cichobieżność oprócz ochrony przęd 

kurzem. 

System zaplonowy nie różni sié niczem 
oð instalacji stosowanej w M-72. Pod 
przednia pokrywą aluminiową, znajduje 
sę rozdziełacz | cewka. 

Dwie oddzielne rury, zakończone z4, do- 
świsóczalnie wybranymi megafonami. 

Układ przen'es'enia napędu jest kom- 
Zias ono ea taki sam jak w modelu M-72. 


RN E ER 


wykonania, 
Pon'eważ wiele 


1 zakładów 
naprawczych nie tylko że zajmuje się SE 
sto naprawą lut ram, ale 


Już sam wzgląd na ekonom kę pracy 1 
zy M pojazdu, 
wowoduje i£ konstruktorzy muszą poszuki 


žymmek 1. 2, 8. 


wać odpowiednich gatunków i przekrojów 
materiału, któryby wytrzymywał żądane 


dodać, że gwarancja bezpieczeństwa t Wy- 

nie jest SEE -rina od 
grubośc danego materiala, ule rówctż w 
dużej mierze 6d jego przekroju i zdolności 
przeciwdziałania napryżeniom. Ze względu 
na prostołę konstrukcji 1 rmożność wyko 
nania stosunkow» odpornej na skręczne 
1gęce ramy w zposćh szybki i temi, sto 

'czalne; 


do łączenia czy drogą nitowania czy 
teg spawania. 

Jeżeli chodzi jednak o stopień srtywnoż 
ramy, to otw 4 


© przekroju 

Jednakże ze wzplędów 
produkcyjnych, dokładn'e mówąc trudnoś- 
e łączenia, większym rospowszchnien'em 
sę przeżrój otwarty U. Obse:wująe 
posty technicany, można być całko- 


Ryronek 4. 8. 6. 
skręcznis, są tak duże, że wykonanie sie- 


za 
forte wąpdłczynnik bezg'cczeństwa 


jezdy. Złącza do bu- 
Ep © przekrojach U, T i kąto” 
wa! w następni" 
sposób: 
Rysunek 
złączenie belek o przekroju U, zwróconych 
ma wewnetrz + ~ je pod 
kątem prostym. pokazuje 
złączenie otwarte belki U której obciąże- 
nie przebiega z obu 


konieczności dwóch 
lek o różnych wielkościach przekroju, za- 
leca się przygotowanie złącza w _ zposób 


biy. Widzimy na 
mim, it dns belka ma podcięte awe to 


g 
skuje się spoinę bardzo usztywniającą kon- 
strukcję. Natomiast. żadne specjalne przy- 


rysunku Ta złączęnie 
ramie samochodowej 
pomocy nitowania, 


sł w wypadu 
sytuacja jest już lepsza, jednakże istn'eje 
jeszcza dalekie od „ przejścia. 
Doplero rozwiązanie rysunku 


nakładzie pracy, wykonane, jak najlepsze 
dyramiezn*, połączenie. A więc podstawa 
poprzeczki wygięta w kerunku belki po- 


SAMOCHODY ELEKTRYCZNE 


W związku z akcją, mającą na cth 
wykorzystanie wszystkich możliwych = 
Kw zastępczych, w m ejsoe benzyny, 
napędu samochodów. Polska zakupiła 9u- 

wag ilość samochodów 0 napędzie bateryj- 
aa elcxtrycznym dla celów doświadczali. 
mych. Samochody te. marki frapcusk'ag 
„Mil e — Krieger" - ojawiły się już na ult- 
cach Warszawy. Są % furgony kryte o ta- 
dowzości nominalnej 1200 kg.. specjalnie 
nadające się do meworu poczty, droonicy 
itp. w miastach, góze zasęg jazd jest 
maty, a natom'ast charakter pracy wyma- 
ga częstych startów ! xatrzymywań. W 
Związku Radzieckim, samochody ełektry- 
czne znajdują coraz więłuze zastocowa- 
nie, a ostatn o, na wvstaw.e aamochodowej 
w Moskw e, zademonstrowano 


typów. 
ezne, bo ich koszta SE sę prze 
ciętnie niższe o 50% od samochodów spa- 
linowych. Należy orzypuszczuć, że w n% 
syzch warunkach eksploatacyjnych znaje 
dą one pełne zastosowanie. 


Charakterystyka techniczna  aamochodw 
furgons „Mido — Krieger" o wapędzie 
bateryjno - niektrycmym: 


Marka: Mide — Kregor, typ CK. 1 — 
wz ary samochodu: szerokość — 
1m 


Rozstaw kół przednich: — 1 m. 51 
Rozstaw kół tylnych — 1 m. 86 
Rozstaw osi — 2 m. 30 

Prom'eń skrętu: — 5 m. 25 

wWnętrzne wymiary nadwozs (furgonu) 

Wysokość — 1 m. 70 

szerokość — 1 m. 60 

długość — 2 m. 50 

przestrzeń ładunkowa — 6 m. 

ciężar samochodu włazny bez baterii — 
1250 kg. 

ciężar baterii — 1050 

ciężar użyteczny 
1200 kg. 

ciężar ogólny samochodu kompletnego 
z ładunkiem — 3600 kg. 

Szybkość maksymalna samochodu z ta- 
dunkiem — 55 km/godz. 

Szybkość maksymalna samochodu bez 
tedunku — 40 km/godz. 

Promień działania samochołu z ladun. 
kiem — 50 km. 

Zużycie 25 — 3 ampercgodzig na k'l 
mete (z ładunkiem) 

Wydajność użyteczna Materii 280 ampe- 
rogodzin, t} 50% somiinninej, wynoszącej 
200 amperozodz'n. 

4S piemen- 


Bateria ołowiowa posiada 

Samochód poelada skrzynkę biegów z 
trzema przetłudniumi szybkości do przodhi 
i jednym do tylu, 


dłużnej í zakończona jak ogon jaskółczy, 
a ściany borme przedtużone łagodnie w 
kierunku odwrotnym. wzdłuż belki podłuż- 
mej. Do takiej konstrukcji trzeba jeszcza 
wspewić dwa trójkątne kawaid plinsko- 
wnika o tej samej grubość, celem wyneł- 
nienia miejsc powstałych po rozglęciy pod- 
stawy. 

Tak więc pokrótce  przędztaw 
ztówne wytyczne budowy ram, p: 

a 


kg 
(adoiwnoss) 


Rysunek $. 
tak do robót naprawczych, jak į nowych 
konstrukcji, 
© uszkodzeniach pewnych punktów ram 
samochodowych i o metodach Ej Dae 
piezo innym razem 
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JAKIE STOSOWAĆ TŁOKI, SWORZNIE | PIERŚCIENIE £ 


We wszystkich odmianach silników 
spalinowych z układem korbowym, 
tłok jest główną częścią składową 
slinika, narażoną na największe ob- 
ciążenia. Musi on wytrzymywać wy- 
soką temperaturę spalania, musi 
pod dzałaniem tej temperatury 
przenosić suw pracy poprzez korbo- 

wód na wał korbowy i wreszcie musi 
stale gwarantować idealnie prosty. 
bez odchyleń na boki, ruch posuwi- 
sty. Przebieg pracy tłoka bez zabu- 
rzeń i uszkodzeń, a więc długi jego 
żywot, uwarunkowany iest przede 
wszystkim od czystego i praw.dło- 
wego założenia tłoka. Jeżeli w sa- 
mym procesie naprawczym, ZE 
podczas zakładania tłoków, coż 
stanie zaniedbane, już przy > 
pierwszych ruchach tłoka mogą po 

wstać uszkodzenia takie, które w 

dalszej jego pracy powodować będą 
szenie jego obciążeń, a w re- 

zultacie zrobią go bezużytecznym po 
krótkim stosunkowo okresie pracy. 

Jakie tłoki należy stosować? 

Oczywiścię uwzględniając naprawy głów 
ne, należy bezwzględnie dążyć do zakła* 
dania tylko oryginalnych tłoków, fabrycz- 
nego wykonania i fabrycznej obróbki. Sto- 
sunkowo niewielkie zróżnicowanie marek 
znajdujących się w kraju z pewnością do” 
prowadzi do powstania specjalnej wy- 
twórni tłoków. Obęcnie jednak wszelkie 
usiłowania przy wymianie tłoków należy 
szierować na otrzymanie tylko oryginal" 
nago produktu. Musimy uwzględnić to, że 
wieźnie nikt inny, tylko producent samo- 
chodów może gwarantować za swoje wy” 
roby, jeżeli stosuje się do nich ich orygi- 
nalne części. Wielu zresztą samochodzia- 
rzy misio możność przekonać się osobiście 
© rezultatach stosowania tłoków nie orygi- 
nalnych. Ani stożek łoka, ani jego owal, 
ani materiał nie dadzą się tak łatwo sito- 
piować bez odpowiednich formułek, ry- 
śuhków i urządzeń precyzyjnej obróbki, 


"Tłoki oryginalne, posiadają na denku 
wybitą marką fabryczną oraz dokładny, co 
do setnej mil metra lub tysiącznej cala, 
przekrój, mierzony zawszę na krawędzi 
dolnej w średnicy poprzecznej do osi 
sworznia tłokowego. Dopasowanie lub kon- 
trola wym'aru w wypadku nie uwidocz- 
nienia przekroju tłoka na jego denku, mo- 
że odbywać się najprostszym sposobem, 
a to przez usunięcie na parę centymetrów 
tłoka dolną kruwędzią w otwór cylindra 
wraz z odpowiednim paskiem  szczelino- 
mierza, zawsze poprzecznie do ost sworz* 
na łokowego. 

Jakie sworznie tłokowe należy stosować? 

Odpowiedn o do panujących w nowocze- 
śnych silnikach obciążeń tłoka przechodzą” 
cych na sworzeń tłokowy, produkcja tych 
ostatnich, dokładność ich obróbki i dobór 
materiału stały się bardzo poważną I pre- 
cyzyjną dziędźną wytwórczości Sworznie 
tłokowe muszą dawać nam gwarancję 
twardości, niezużywalności i odpowiedniej 
wytrzymałości i dlatego tak sano, jak 
i tłoki winny być stosowane jedynie jako 
produkty oryginalne, wszechstronnie wy- 
próbowane, gdyż tylko taxr= n:e sprawią 
nam kosztownej niespodzianki — powtór” 
cej naprawy silnika. 


Jeżeli mamy do czynienia z systemem 
dawniej szeroko stosowanym — korbowo- 
dów o stałym zabepieczeniu sworznia przy 
pomocy śruby, to musimy pamiętać o 
dwóch rzeczach. 

Po pierwsze, że Jażeli sworzeń obraca się 
tylko w tłoku, to w stanie zimnym mu: 
on wchodzić w oczkał tłoka lekko i sù- 
wliwie. 

Po drugie w wypadku zaciśnięcia śruby 
zabezpieczającej, tłok winien nadal luźno 
„kiwać” się na boki, co świadczy o tym, 
żę śruba nie wywołała naprężen w sworz- 
niu. 

leželi jednak spotykamy się z normal- 
nym korbowodem i sworzniem zabezp: 
czonym z obu stron w otworach tłoka, to 
musimy pamiętać, że w 90% siln*ków, 
sworzeń winien pracować tak samo obra- 
cając się w tłoku jak i w tulejce korbowo- 
du (pływająco). Tax więc w tłokach cien- 


kościennych (wozy osobowe) sworzeń jest 
pasowany suwliwie. Znaczy to, że po umy- 
ciu tłoka 1 sworznia w benzynie, osuszeniu 
i natałkowaniu samego sworznia, winien 
on się dać lekko palcami przesuwać w obie 


strony: Przy tłokach grubościennych (sil- 
niki wozów ciężarowych, szczególnie wy- 
sozoprężne) rozszerzalność materiału tło- 
kowego wymaga, aby sworzeń miał nieru- 
chome pasowanie na zimno, a w tempera- 
turze około 60° dał się dopiero przesuwać 
{niezbyt lekko)- 


Jakie pierścienie malcży stosować? Tak 
$amo przy dobraniu pierścieni tłokowych 
uależy postępować z wielką rozwagą. W 
pierwszym rządzie i tu poleca się stoso- 
wanie wyrobów oryginalnych z materiałów 
znanych i wypróbowanych w fabryce o 
odpowiednim stopniu sprężystości | odpor- 
ności na ścieranie, W momencie niemożil- 
wości znalezienia pierścieni oryginalnych. 
leży stosować Innego wyrobu. alę też 
ko takie, które swoim przekrojem. ro- 
dzajem powierzchni pracującej, ilością i 
wymiarami odpowiadają katalogowi lub 
rysunkom danego silnika. Trzeba pamię- 
tać, iż nie każdy rodzaj materiału użytego 
na pierścienie współpracuje z każdym ga- 
tunkiem materiału cylindra. Tak np. sze- 
roko obecnie stosowane pierścienie chro- 
mowane mają bardzo dobre zalety, gdyż 


SKRZYNKA TĘCHNICZNA 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 


M. W. Bibl 
tura cieczy, 
podczas p: 
jakiej liczbie okianow=j odpowiada obec 
nie sprzedawana mieszanka CPN ((BAB), 
oraz jaki stosunsk sprężania wytrzymuje 
ona. 

1. Temperatura, przy której praca silni. 
ka jest najbardziej ekonomiczna i efek- 
tywna, waha się od 80° C do 85° C. 

2 Mieszanka BAB odpowiada w przy- 
błiżeniu wartości 638 — 70 oxtanów. 

3. W silniku czierosuwowym, górnoza- 
worowym o charwiterystyce sportowej, 
nie powoduje ora stukania przy odpowie- 
dnio ustawionym zapłonie, do stopnia spre- 
żania około 1 : 8,2 — 1 : 84 Doktadnë o- 
kreślenie nie jest możliwe ze względu na 
dość znaczne różnice w samych s Ihikach. 

Czytelnik R. M. — zapytuje o cenę moto- 
cykla Triumph = Twin 500 cem łącznie z 
opłaceniem przewozu i cła. Ne wyjaśnia 
jednak, jakim modelem jest zainieresowa- 
my. W roku 1949 i 50 — Triumph 
w. kategorii 500, następujące modele: 
Triumph-Sped Twin, Triumph-Tiger jakó 
modele turystyczno-sportowy i` sportowy 
oraz model terenowy Trlumph-Tropny i 
wreszcie wyścigowy: Trlumoh-Grand Prix. 
Cena dwóch pierwszych waha się od +20 
do 450 tys. złotych, podczas gdy terenowy 
i wycigowy kosztują po okoła 800 tys, zło- 
tych. 

M. Piątkowski — Bydgoszcz. — Zapytuje 
© dokładne dane gaźnika do V'ctoria 350 
OHV Niestety nie posiadamy niemieckich 
katalogów i oznaczenia fabrycznego podać 
nie możemy. Przy dostosowaniu gaźnika 
innego należy zwórcić uwagą na to, aby 
średnica przelotu gaźnika była równa 
średnicy początku kanału ssącego W ten 
sposób natrafi się na odpówiedni wymiar 
gaźnika. Jeżeli chodzi o rozpylacz, to wi- 
nien on mieć dla pojemnoci 350 cm” prze” 
lot od 120 do 140, co najlepiej wypróbować 
doświadczaln'e, zmieniając np. po kolei 
120, 130, 135 i 140 I obserwując, na którym 
rozpylaczu silnik będzie pracował najle- 
plej, dając najwyższą szybkość i nie tra- 
cąc obrotów. 

M. Walaszczyk — Dmenin (Radomsko). 
Dwutygodnik „Za Klerownicą* stara się 
w miare możł'wości umieszczać nie tylko 
w dziale sportowym wiadomości motocy- 
klowe lecz również w dziale techniki, eks- 
ploatacji i naprawy. Prowadzenie teore- 
tycznego kursu jazdy, na łamach naszego 
Pisma, jest niemożliwe ze względu na to, 
iż ukazuje się ono raz na dwa tygodnie, 60 
stwarzałoby konieczność bardzo ogólnego 


— zapytuje jaka tempera- 
łodzącej powinna panować 


Jak mie należy... 


potraktowania tematu lub prowadzenia 
więlomięsięcznych opisów w formie ciąg- 
łych lekcji. 

Nięnormalna martwoła Waszego klubu 
motocyklowego w Radomsku, ulegnie w 
tym sezonie znacznemu ożywieniu w 
związku ze stabilizacją 1 unormowaniem 
działalności związków i plonów. ną 
wych, według nowych wytycznych dla 
łoksziałtu sportu polsk'ego. 

Tatrzański Klub Motocyklowy w Zako- 
panem wykszywał i wykazuje cały czas 
bar izo ożywioną działalność tak sportową 
jak i organizacyjno-szkoleniową, służąc 
przykładem dla innych klubów. Porówna” 
mie więc Waszego „obezczynnego” klubu ra 
domskiego z zukopiańskim wypadło rze- 
czywiście bardzo rażąco. 

Ogumienia 25 x 26 do dawniejszych mo- 
dell „setek“ jak wiadomo obecnie się nie 
produkuje. Nowoczesne „setki“ ! 125 są 
wyposażone w obręcze 19" z ogumieniem 
od 200 do 200. Nabyć można me opony 
25 x 26 nie 


sprowadzane 
Związek Motocyklowy. są ei tylko. 
dla cztońków klubów i to po stwierdzeniu. 
iż będą wykorzystywane do celów sporto- 
wych. 

W sprawie czeskich Jaw, musicie zwró- 
cić się do Łódzkiego Oxręzrowego Związ- 
ku Motocyklowego, jeżeli Wasz klub nie 
może udzielić informacji, co jest zupełnie 
niezrozumiałe gdyż w tej sprawie komuni- 
katy PZM i OZM zawiadomiły wszystkie 
sekcje motorowe Í kluby. 

A. Wysoczyński — Schołastyków (Zło- 
tów) — List Wasz zawiera wiele istotnych 
myśli, co do uświadamiania 1 szkolenia 
motorowego młodzieży wiejskiej. dotych- 
czas pozostającej daleko w tyle za szkole- 
niem w miastach. Aby stan ten naprawić 

w rzeczywiście kullura motoryzacyjna 


jeży 

więc za punkt honoru każdy z klubów u- 
ważać musi spełnianie rozsze- 
rzenia swego grona słuchaczy na tereny 
wiejskie w swej okolicy. Apelujcie więc 
po zebraniu podpisów | ustalenu ilości 
chętnych uczenia się, do najbliższego od- 
działu klubu motoroweg> „Unia“ z prośbą 
zana Pea wa puk 
rową. Redakcja równocześnie sprawę po- 

ruszoną przez Was skieruje do Zarządu 
Klubu „Unia“ w Poznaniu. 


pouczająca powyższa przygoda, 
kierowcę tylko“ całą noc kopania | poważne spóźnienie do pracy. 


są odporne na działanie kwasów i trzym%= 
ja w swych porach bardzo dobrze olej, ale 
nie mogą pracować w cylindrach chromo- 
wanych, gdyż zasadnicze ich zalety z dużą 
odpornością na ścieranie włącznie, prze- 
mienią się w całkem odwrotne cechy. Cy- 
limdry stalowe wymagają też całkowicie 
innych pierścieni niż cylindry z szarego 
żeliwa A więc jeszcze raz: uwaga z dobo- 
rem pierścieni! 

Tolerancja na stykach pierścieni winna 
być możliwie najmniejsza, jednakże nia 
taka, aby w momencie podwyższenia tem- 
peratury, pierścień, który rozszerza się 
bardziej niż cylinder, miał zamknąć na 
sztywno swój styk. Jeżeli tłoki dostarczane 
są z nałożonymi pierścieniami o odpowied. 
nim wymiarze, to nie należy w żadnym 
wypadku ich zdejmować. gdyż nawet przy 
stosowaniu odpowiedniego aparatu do 
zdejmowania pierścieni, ulegają one n'e- 
potrzebnomu rozprężentu, powodującemu: 
ich słabsze przyleganie. Przy gorszych gá- 
tunkach pierścieni, podceżas ich rozpręża- 
nia powstają niewidzialne dla oka rysy 
poprzeczne, które w wysokej temperaturze 
pracy, przeradzają się często w pęknięcia 

Roma 


Dążymy do riuiwienia 
pracy 


Dla podtaczania gwintu w ślepych otwo- 
rach. zostało zaprojektowane pomysłowe 
urządzenie, którego rysunek schematycz- 
ny przedstawiamy poniżej. Przyrząd ten, 
składa się z trzpienia o średnicy nieco 
mniejszej od wewnętrznej, zwintowanego 
otworu i zaopatrzony jest w uchwyt po- 
zwalający na zamocowywanie w wieżyczce 
rewolwerówki lub w obsadzie wiertarki. 
Trzpień. w dolnej części, postada prostokąt 
ny kanal, w którym umieszczony jest na 
sowrzniu płaski ruchomy nóż podcinający. 
Nóż ten. górną krawędzią opiera się o sprę- 
żymę umieszczoną w mimośrodowo wywier- 
conym otworze w trzpieniu, dolna zaś kra- 
wędź noża jest gładko wypolerowana o za- 
okrąglionych krawędziach. celem zmniej- 
szenia tarcia w czasie pracy. Sprężyna od. 
pycha nóż do takiego położenia (linia kre- 


skowana na rysunku), że część tnąca kryp 
się wewnątrz średnicy trzpienia. Gdy na- 
rządzie zostaje wprowadzone do otworu, 
dolna krawędź noża opiera się o dno otwo- 
ru, a przy dalszym osiowym ruchu przy- 
rządu, nóż obraca się dookoła sworznia, a 

tnąca wysuwa się na zewnątrz i wy- 
tacza rowsk podtoczenia Z chwilą gdy ko- 
niec trzpienia oprze się o dno otworu, 
skrawanie materiału ustaje i podtoczenie, 
zgodne z przekrojem noża, jest całkowiele 
wykonane. Przyrząd ten może być szybko 
usunięty z otworu bez obawy uszkodzenia 
jego krawędzi, lub gwintu. Może on zna- 
leźć szerok'e zaslosowanie zarówno do 
podłączania wykonanego gwintu, jak rów. 
nież samego otworu przed gwintowan' m. 

GB 


kosztowała 


Przodownik pracy 


Nie tylko próby na terenie fabrycznym, 

a'e również udział w najcięższych impre- 

zəcù raldowych dowicdly wytrzymałości 
SIL-ki, M. Markiewicz w terenie. 


IK edy hotelowy zegar wybija senną 

ledię porannych siedmiu uderzeń, a w aw ślad 

za nim wsórują mu nie mniej fiegmatycz- 

ne jakby żywcem ze średn'owiecza prze- 
niesione, dżwięk! kościelnych sygnaturek, 

wojewódzkie miasto Kielce jest, jak zwy- 

kle, jak codzień pelne prowincjonalnej 


RE 

kiedy wkraczamy na teren Kielec- 
ub? Zakładów Wyrobów Metalowych, kon- 
trast jest tak wielki, że trzeba oburącz 
chwycić się obiektyw zmu, aby mie wpaść 
w przesudę, lub co gorsza nie przeszarżo- 
wać. 

Już pierwsza nawiązana rozmowa w Dy- 
rekcji zakładów wprowadza nas w drugi 
świat k'elecczyzny — świat pracy. 

Potem, gdy udajemy się wprost na hale 
fabryczne, celem kontaktu 
z produkcją ! z ludźmi, którzy tę produl- 


ej własnymi wznoszą po pnącej 
EAST Eilh leż 
tylko jedno pytanie i jedno zagadnienie— 


przyczyna. 
Przyczyna stałego wzrostu jakości, po- 
wzrostu 


po pa naia 
sebou 


lecz 

sumarycznie ulepszeń, po- 

szły w teren, poszły na zyć imprezy 
motorowe i. przywiozły złote medale: 

To mówi amo za siebie. 

W głosie Jankowskiego, gdy nachylony 
mad tyinią osią demonstruje swoję, jak ta 
rpzywa  „fikuśne automaty", w postaci 
błyskawicznego zaczepu ciągła hamulco- 
wego, lub zaczepu łańcuchowego skraca- 

jcego o kilka minut demontaż tylniego 


Mówić o tym co już zrobiono, ale nigdy 
© planach. 


Cyrk Markiewicza 


W dużej jasnej hali montażowej posuwa» 
my się wraz z wózkiem, na którym spoczy= 
wa rama motocyklowa. W poszczególnych 
punktach montażowych przybywa części. 
Jeden z pracowników zakłada przedni re- 
fiektor.. Robota idzie sprawnie, przy każe 
dym punkcie znajduje się magazyn pos 
trzebnych do montażu częśc!, każdy z præ. 
cowników ma ściśle wyznaczoną pracę, w 
której dochodzi do doskonałości 
€j się dokladnością i szybkością wykona- 
za 

Do gotowego podwozia wmontowuje się 
g'ar, potem jeszcze dłutie pasma niebie- 
sheh nrzewodów instalacyjnych i pò pró- 

bie instalacji motocyk! wędruje do rj 
dżalni — królestwa Markiewicza. 


JEDEN 


DZIEŃ 


w KIELECKICH ZAKŁADACH 
WYROBÓW METALOWYCH 


WYŚCIG z CZASEM 


wraz ze swoją ekipą i SR poważne 

zadanie. Sprawdzenie i regulacja silnika, 

poczym próbna Żaden z motocykli 

mie śmie stąd wyjść z wadami, które nara- 

m nabywcę na trudności w eksploatowa- 
u. 


Na szczęście nie trafiają się egzempia- 
rze, któreby trzeba odsyłać na halą mon- 
tażową. Trafiamy właśnie na chwilę, gdy 
Markiewicz wyciąga z podręcznego maga- 
zynu następną maszynę, 

Tankowanie benzyny, olej do skrzynki 
biegów, regulacja sprzęgła | amortyzato- 
rów widelca, sprawdzenie śrub mocują* 
cych, ciśnien'e w oponach, kilka sumien- 
nych, kryt, spojrzeń — motocyki 
wyłania się na ujeżdżalni wysypanej drob- 
nym żwirem | żużiem. 

Wprawdzie teren do próbnej jazdy jest 
na rażie 1 nie ma odpowied- 
niego wybiegu, ale to wystarcza. 

Silnik zapala z miejsca. 

K'lka ruchów f za chwilę obserwujemy 
„normalną". cyrkową jazdę Markiewicza 
Bez trzymania kierownicy. Konieczne to 
jest celem sprawdzenia, czy motocykl 
„dobrze trzyma się drogi". 


„Wyścig Racjonalizacji“ 


"Szybkość, z jaką niektórzy pracownicy 
na hali montażowej wykonują swe czyn- 


mości, nasunęła na myśl współzawodnictwo 
pracy. 
W Komitecie współzawodn'ctwa e 


Okazuje się, że normy przemyślane są 
rzeczowo, przekraczany procent waha się 
w granicach 130—150 na dziale motocyklo- 
wym i 150 — 180 na innych działach -` 

Z długiej Ntanti nazwisk wybieramy 
klika pierwszych pozycji, gdyż niemożli- 
wością jest podanie wszystkich, tych któ% 
rzy wykonali normy w 110 lub 120%. 
Na dziate motocyklowym najlepsze wyniki 
osiągnęń Augustyn, Gosek i 
wszyscy powyżej 130%. O palmę pierw- 
szeństwa walczą również kobiety. Zagora- 


isku każdego z pracowni 
ków widnieje tabliczka Komitetu Współ- 
zawodnictwa z uwidocznióną cyfrą zobo- 
wiązań i wykonaną produkcją. 
Na innych dziełach współzawodnictwo 
Z długiej, infor. 
trudno jest 


łani z miesiąca na miesiąc Jeden 
z eo eb. Frankowie prowadził 
mając 185%, ale już w następnym miesią- 
cu pobity został na głowę przez Gadom 
skiego 206%, zajmującego poprzednio trze. 
cie miejsce. 

W trekcie rozmowy z przodownikami 


ch Kielecki 3 
W blurze ob. Sowińskiego padają cyfry. 
Kieleckie Zakłady zajęły w dziedzin e ra- 
cjonałizacji drugie m'ejsce w kraju. Wpły- 
nyo 115 joł które przyniosty około 
S milionów zł oszczędności Wypłacone 
634.069 zł. 


preme 


Ostatnio zgłoszono 72 wnioski, 
wnioski są w porównaniu z rokiem ubio- 
giym staranniej opracowywane | dokład- 
niej pomyślane. „Komitet Nowatorski” po- 
stanawia założy kącik warsztatowy, zwią- 
zany z oddziałem doświadczalnym, gdzie 
każdy z projektodawców mógłby powie- 
rzyć wykonane potrzebnych im części ¢ė- 
lem osobistego sprawdzenia, czy pomysł 
jego jest realny. 

W rozmowie na temat racjonalizacji pa~ 
da nowy termin — „wyścig racjonal' zacji”. 

— W drugim półroczu 49 r. — objaśnia 
nam ob. Sowiński, — mielśmy poważne 
klopoty przy klasyfikacji projektów, Ruch 
usprawnienia produkcji, zamienił sę w 
wyścig. Wygląda to tak: 

Projekt wpływa do referatu techniczne- 
go — jest dobry, przychodzą na Komisję— 
przyjęty, idze do Kalkulacji, ta opraco- 
wuje odpowiedni wniosek i na dzień przed 
wysłaniem do Centralnego Zarządu wpły- 
wa nowy, lepszy projekt Inżyn'er z refe- 
ratu techn'emnono to's"onuie. żehy .£inry 
projekt" wstrzymać. Historia powtarza się 
od poczitku. Drugi projekt rzeczywiście 
więcej pomysłowy. przechodzi wszystkie 
fazy | wtedy znów sensacja — wpłynął 
trzeci bljący bęzkonkurencyjnie dwa pozo- 
stałe, zupełnię odmienny. 

Ostatni zwycięski projekt Buleja Jana 
przyniesie według kalkulacji szacunkowa 
około pół mam we oszczędności. 


Udajemy się ne wywiad. 

Buiej Jan pracuje w swym fachu od 20 
łat, w tym 3 lata w Kieleckich Zakładach. 
Jest ślusarzem narzędziowym. Przed wojną 
nie miał żadnych możl' wości wybicia się, 
a obecne jest brygadzistą i racjonalizato- 
rem — zgłosił już kilka projektów. 


~-t racjonalizator 


E: 


Dzięki entazjszmowi i ofiarnej pracy Jo 
rzego Jankowskiego coraz lepsze modcie 
SHL-ki wchodzą na taśmę produkcyjną. 


Na zakończenie nasuwa się kilka uwag. 
Polski przemysł motocyklowy musi 
przeskoczyć sześć lat wojny i dogoniać lata 
powojenne. Zadanie jest trudne. 


Ocalała nieliczna garstka przedwojen= 
nych fachowców, a tylko część z mich po- 
została wiernie przy swoich zamiłowa- 
niach. 


W tych warukach ciężar gatunkowy wy- 
siłków musi przesunąć się na eksperymen- 
towanie i otoczenie jak największą uwagą 
wszelkich osiągnięć w tej dziedzinie. 


cj może w przyszłości powtórzyć się 

fakt niedopuszczenia do ra'du polskiego 

zespołu fabrycznego, gdyż przynosi to nam 
niepowetowane szkody propagandowe. 


Trzeba było obserwować ma Targach 
Poznańskich zagranicznych reporterów 
i agentów zachodnich firm motocyklo- 
wych, gdy fotografował SHL»a ze wszyst- 
kich pozycji. Trzeba było słyszeć rozmowy 
jakie prowadzili między sobą- 


Osiągnięcie produkcji  przewidzian=j 
planem $-elnim wymaga wielu wysiłków 
organizacyjnych, konstruktorskich i tech- 


Wymaga dopływu nowych ludzi, prze+ 
szkolenia ich. 


Dotychczasowe osiągniącia Kleleckich Za 
kładów w dziedznóe produkcji seryjńej 
i doskonałe prototypy nowych konstruk= 
cji — pozwalają przypuszczać, że mając 
dobre kierownictwo, dobrany zespół prie 
cowników i m4ośników motocyklowych í 
setki ów i racjonalizatorów 
pracy, podołają one nałożonym obowiąz" 
kom i staną się w przyszłości bazą przernyu 
słu motocyklowego. 


Jerzy Oleryk 


POWIERZA 


D Podstawą podziału wa Rr 7 
według P. A. I. 
*qzek Artaraobno: 
wy) jest wiwcarunkowanie, by 
sportowy posiadał:  oświetienie, a ea 
budę, rozrusznik, sygnal i conajmniej 2 
miejsca o określonej szerokości, RZ tö- 
rych krajach samochody sportowe 
z bota epa LR 
portowych mie jest przepi- 


£) Klasy samochodów aportowych są 
następujące: da 150, do 1100, do 1500, do 
2000, do 3000, do 4500 4 powyżej 4500 


wyścigowe ( na rok 1949) 
następujący: grupa A: do t500 cm? zo 
sprzężarkami į do 45 litra bos sprężarek; 

B: do 500 em* ze K 


3) Wykaz rekordów podamy 
razem. Nod'n'eniamy tylko. że do ki 
mochodów wyścigowych dochodzi 
samochodów rekordowych, 


klasach sportowych, 4 dodatkowe klimy: 350 
4 500 cm*, tew. bezwoględny rekord 
świotmry — bez żadnych ograwiczeń sil- 
pi yy Ko ydy a 
yz przez J. Cobba na samochodzie 
Napier — Railton przeka 


był samochodem 
kordocym, o budowie normalnej 4 specjal 
z nodwosóu. natomiast silnk jego m'al 
wie 350 lecz 500 com. Wyczyn jego przew 
wyżęza wyczyny  dotychczazowe tego ro» 
dziaja samochodów sportowych. 


Qd Redakcji 
Już w najbliższych numerach 


stały dział informacyjny pn.— 
Co nowego w Hucie Ludwików 
— oraz skrzynkę porad tech- 
nicznych dla posiadaczy krajo- 
wych maszyn — SHL-125 pod 
redakcją szefa Działu Doświad- 
czalnego — Jerzego Junkow= 
skiego. 
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foa magrodes — 
mowe SH -125 
CZeka? 


Z procy klubów motorowych 
„ZWIĄZKOWIEC" — KIELCE 


Sekcja Motorowa K, S. Związkow- 
ca w Kielcach (dawny K. K. M) doce- 

niając doniosiość wskazań o umazsowieniu 
stołu, zorganizowała jako jedna z pierw- 
szych kurs szkolenia motorowego dla 120 
członków Sekcji Młodych, rekrutujących 
się z młodzieży robotniczej i wiejskiej 
Kurs prowadzony przez wybitnych fa- 
chowców. z dziedziny motoryzacji dobiega 
końca | poža przysporzeniem Państwu 
kadry motocyklistów, wyłonił szereg indy- 
widualnych talentów sportowych, o któ- 
rvch w przyszłości jeszcze n'e raz ustyszy. 
my na torach wyścigowych $ zawodach 
raśdowych Godnym podkreślenia jest 
fakt, że cały trud i koszt szkolenia łącz- 
ne z kosztownym sprzętem ponosi wy- 
łącznie Sekcja Motorowa dzięki ofiarnodcś 
i społecznemu wyrobien'u jej członków, 
rozumicjących potrzebę umasowienia spor. 
tu. Nic więc dziwnego, że takie uspołecz- 
nienie kierownictwa Sekcji stworzyło od- 
powiedn'e warunki na zdobycie przez ro- 
botnika Kleleckich Zakładów Metalowych 
Markiewicza zaszczytnego tytułu Raida- 
wego M'strza Polski na rok 1949 w (rd 
goti maszyn-do 125 cem: 

Sukces ten jest jednocześnie sukcesem 
produkcyjnym przemysłu Polski Ludowej, 
gdyż uzyskany został na motocyklu $ H. 
L polskiej konstrukcji. 

W m'esiącoch wiosennych Sekcja zor- 
ganizuje jeszcze jeden kurs motocyklowy 
dis sportowego zespołu wiejskiego. (Le) 


WIĘCEJ MŁOBZIEŻY ZA KIERÓW 


Mniejsza o to, kto dał początek. Czy by- 
ta to SM KS „Związkowiecę — Skra“ (patrz 
Komunikat PZM Nr 6/27), czy Kapitanat 
Sportowy Okręgu Śląskiego (jak donosi 
ham inż, Władysław Pietrzak), czy wresz- 
cie te wszystkie kluby i sekcje motorowe, 
które szkolenie już przeprowadziły i za” 
mierzają nadal prowadzić, Może również 
nasze skromne uwagi na tej stronie przy- 
czyniły się do tego? Dosyć na tem, że mię 
dzyklubowe współzawodnictwo w sz ale- 
niu motorowym zostało rozpoczęte, 


Ażeby zdać zobie sprawę z doniosłości 
takiej akcji, rozciągniętej przez PZM na 
wszystkie Sekcje motocyklowe wszystkich 
Klubów w Polsce, dobrze będzie przypom- 
mieć warunki, w jakich niegdyś—w okre- 
sie między wojennym — młodzież zdoby- 
wała prawa jazdy t wiedzę techniczną. A 
właściwie o młodzieży nie można tu wiele 
mówić. Na opłacenie bowiem większości 
kosztownych kurzów i nauki prowadzenia 
pojazdu stać było głównie warstwy po 
siadające. Dlatego znaczna większość na- 
szej młodzieży, a w pierwszym rzędzie 
młodzież robtn'cza i chłopska były odsu- 
nięte od sportu motorowsgo i motoryzacji, 
Nie mówiąc już całkowitym. braku sprzę- 
tu mótorowego dla świata pracy. 


Dzis przyszła chwila wynagrodzenia 
tych krzywó, jakle nagromadził tamten 
ustrój spoleczny Dla wszystkich dostępny 
sport w Polsce Ludowej otwiera przed 
ludźmi pracy stadiony 1 hale sportowe, da- 
je im sprzęt, szkoli i rozwija, Mało tego. 
W sporcie motorowym punktem honoru 
każdego  zrzeszonego sportowca-motrzysty 
jest bezinteresowne przeszkalanie nowych 
kadr na sprzęcie klubowym, a nawet wła- 
SRYTA, 


Motocyklowi mistrzowie świata 


Ostatnie wyścigowe mistrzostwa moto- 
cyxlowe świata zamnieny się w roku 1949 
w mistrzostwa Europy, ponieważ wszyst- 
kie rozgrywki elr acyjne odbyły się w 
naszej części Ś Startowali pozatym 
zawodnicy tylko tych krajów europejsk ch, 
których przemysł motoryzacyjny konku- 
ruję ze sobą na rynku międzynarodowym. 
strzostw zaliczone byly nastzpujące 
wyścigi: Tour'st-Trophy na wyspie Man 
oraz. Grand Prix państw: Szwajcarii, Ho- 
landi, Belgii, miasta Ulster, oraz Włoch 
Zwycięzców punktowano — 10 pkt, dru- 
gie miejsce — -8 pkt. trzecie miejsce — 7 
pt, czwarte miejsce — 6 pkt I pąte — 
5 pkt, Najszybsze. ol: zrążenie trasy nagra- 
dzano dodutkowo 1 pkt. Oprócz kategorii 
solowych (125, 200, 350 1 500 ccm) w roz- 
grywkach wzięty udział motocykle z wóż- 
kımi o pojemności 600 cem Obowiązkowy 
start dla wszystz' ch kategorii obejmował 
najmniej trzy imprezy eliminacyjne. 

W. poszczególnych kategoriach pos 
mejsca mistrzowskie zajęli: 

Kat. 125 ccm. — Pagani (Włochy — 27 
pkt, Magi (Włochy) — 14 pkt., Ubiali i Le- 


W swym pianie pracy na rok 1950 
PZM przeszkoli: 

— 1.20) motorowców w ośrodkach 
motorowych na 12 kursach, 
+ = 180 instruktorów drugiego stop- 
nia na 6 kursach, 


— 420 dzinłaczy na 14 kursach, 

— 420 sędziów na 14 kursach. © 

— 96 sędziów | dz'ałaczy aa 2:kur- 
aach anifikacyjnych, 

— 410 zawodników na 29 obozach. 


oni (Włochy) — po 13 pkt. Punktowano 
również marki startujących maszyn. I tak 
w kategorii 125 eem (-ka „Mondial“ (Wło- 
chy) — uzyskała 33 pkt., przed „Moroni“ — 
16 pkt. .M V.* — 13 pkt również wloski- 
mi fabrykami motocyklowymi. 


Także w kategorii 250 cem widzimy šu- 
premację maszyn i zawodników włoskich 
Pierwsze miejsce na liście mistrzowsk'ej 
zajął Ruffo (Włochy) — 24 pk! 
brosini (Włochy) — 19 pkt. 
(Anglia) — 13 pkt Z fabryk motocykio- 
wych największą wę punktów zyskała 
„Guzzi” (Włochy) — 33 pkt. przed „Benel- 
H“ (Włochy) — 19 pkt. i Mead-Norton (An- 
glia) — 13 pkt. 


Kategoria 350 cem stała się wyłączną 
domeną maszyn antielskich. „Velocette* 
osjąznęta 33 pkt. „AJS“ — 21 pkt oraz 

orton“ — 21 pkt. Zawodnicy uplasowali 
się następująco: Frith—33 pkt, Armstrong 
— 18 pkt., Foster — 16 pkt. 


W kategorii maszyn 500 cem doszło do 
ciężkich zmagań pomiędzy ang'elskimi i 
włoskimi motocyklami Zwycięstwo przy- 
padło wytwórni „AJS“ — 32 pkt: przed 
„Gilera“ (Włochy) — 31 pkt. Nieco w tyle 
2 25 pkt. uplasowała się wytwórnia .Nor- 
ton“, Zawodnicy zajęli miejsca w następu- 
jaca kolejność: Graham (Ang! 

. Pagani ((Włochy) — 
ni Bi (wiochy) — 25 pkt, Doran (Anglia) 
23 pkt, Bell (Anglia) — 20 pkt, 1 Daniell 
(Anglia) — 17 pkt: 


„Wózkarze” ((stlniki do 800 cem) zajęti 
kolejno miejsca: Oliver (Anglia) — 27.pkt.. 
Frigerio (Włochy) — 18 pkt, Vanderschriek 
(Belgia) — 16 pkt, Wytwórnia „Norton* 
uzyskała 30 pkt: przed „Gilera“ — 25 pkt 


WNIGĄ 


1 to właśnie stało się oelem naszego 


cji „Pozyskai 
ców dla 
skresu sezonu zimowego dla cgłów szko 
teniowych. Propaganda sportów motoro- 
wych w kołach sportowych i wśród Ludo- 
ych Zespołów Sportowych" — jak czyta- 


my w regulam'nie współzawodnictwa. Mo- 
żemy wiąc śmiało stwierdzić, że szczęśli- 
wie rozpoczął Związek Motocyklowy no- 
wy rok 1950, zawiązując między klubowe 
iwodnictwo z dniem 1 stycznia. 
Na tej drodze życzymy mu jaknajwięcej 
sukcesów. 


CO MYŚLĄ O WSPÓŁZAWODNICTWIE W SZKOLENIU MOTOROWYM 


ze wsią da nam, klubom prowincjonalnym, 
możliwość skutecznego konkurowania z 
silniejszymi klubami wielkomiejskimi. Po- 
oto" nadto nasz „Związkowiec*  przeszkoli 
PO większość uczestników na uzyskanie pra” 
wa jazdy III kategorii, Do 39 kwietnia 
je, Zasu dosyć! * 
Prezes PZM dyr. Stefan Askanas. 
„Nlech i w zine motocykliści biją 
rekordy szkolenia Nagrody czekają”. 


Redaktor „Za Kierownicą”. 


Kol. Jan Suszko — Warszawa. 
'wodnictwa 


jagroda: 
bodźca wszystkim kiubom*. 


Kol. F. Bojarski — Gdańsk. 
— „Nasz „Związkowiec" nie pozostanie 
w tyle za warszawskim. Szykujemy dużą ozon zimowy wśród motocyklistów 
niespodziankę. Dlatego martwi nas ożywił się nareszcie Siedzimy z uwagą 
wcale przedłużenie zgłaszania się dalszych „współzawodników*, a w zanadrzu cho" 
kluwów. których do końca stycznia stanie wamy: 

zapewne o wiele więcej na trasie współza- dla I miejsca — oprawny komplet ZK" 
jwodnictwa”* (Oczywiście: ilość „startują rocznik 1949 oraz bezpłalną prenume” 
" jest jeszcze stanowczo zbyt mała! — ratę „ZK“ na rok bieżący 


przyp. red) dla IT miejsca — bszplatną prenumeratę 
„ZX“ na rok 1950 
Kot St. Lesiak — Kielce. dla TIT miejsca — bezpłatną prenumeratę 


— „Mamy w tym już dobrą praktykę. 
|Wykorzystanie dotychczasowej łączności 


„ZK“ półroczną. 
Tyle na początek", 


SPORTOWCY AKRC3 
CDZNACZEKI 


Po raz plerwszy od zakończenia wojny 
Komisja Sportowa Automobilklubu RCs 
wyróżn ła swnich przodujących sportow+ 


aan 


otrzymali: automobilista F. Sutnar — za 
zwycęstwo w 2ł-rogodzinnym wyścigu 

a w Le Mans, sukcesy w raidzie Mone Carlo, 
wyścigu m Bms, m. Sps I innych. Moto- 
cyklista A. Vitvar — za złoty modal w sze. 
śc odniówce FICM, zwycięstwo w między 
narodowym wyścigu w Olomuńcu, Grand 
Prix Pragi, raldzie Hoeinzova, udział w 
Grand Prix Polski 1 kilkunastu ianych im- 
prezach. 3 


W masowej 
stów kich. znakomit. © Szebrnymi odznakami nagrodzeni zosia» | 
pania ok cakęmiie małasl dO 1 raidowcy: R Dusll. Cz. Kohliczek. F- 


Marha, J Paszt ks, V. Stanislav — za szko. 
cka sześciodniówkę, za  sześciodn ówkę 
FIOM. raid He'nzóva a ponśdia Stanislav 
za liczne starty w wyścięasch żużlowych 
w RCs w Szwecji i Dańi] oraz sukcesy w 
Grand Prix Pragi i wyśssu Kutnohor- 
skim L. Steiner — zà kilkanaśce wyżeć. 
mów motorowych między innymi Gzand 
Prix Pragi. bls) 


wysz! możności bezpośri 
niego oddziaływania instruktora na bię 
dý ucznia. s 

A może by | u nas. w ramach miedzy- 
klubowego współzawodnictwa szkolenio- 
wego przystosować ai parę 


WEZWANIE 
DO NADSYŁANIA WSPOMNIEŃ. UTWORÓW 
I PRAC O WYZWOLENIU 
tą rocznicę wielkiej ofensywy Arm'i Radzieckiej, która wyzwoliła Polskę, 


W piyi 
Wydawnictwo Ministerstwa Obrony Narodowej „Prasa Wojskowa” wespół z „Do. 
mem Wojska Polskiego" podejmuje wydanie wielkiej pracy zb orowej 


„WYZWOLENIE“ 


na którą złożą się dokumenty, wspomnienia, reportaże, utwory literachia, frtografie, 
rysunki l dające wyraz przeżyciom 1 uczuciom Polaków w pierwszych dniach ać 
zwolenia, ich dla Armii Radzieckiej 1 Wojska Polskiego. 


Wydawnictwo zwraca się z gorącym do robotników 

i cnłogów pracujących, do żołnierzy Wojska Polskiego, KBW i MO, do 

ik pracującej, do literatów, artystów, grafików, ludzi nauki 

sztuki, do wszystkich ludzi pracy o nadsyłanie swoich wspomniej, 

Fon i dzieł sztuki poświęconych powyższej tematyce, zarówno spe- 

cjalnie pieca jak i drukowanych już wcześniej lub reprodukowa- 
nych, na adres. 

Wyd. MON „PRASA WOJSKOWA”. Redakcja wydawn'cza „WYZWOLENIE" 
Warszawa, Plac Zwycięstwa 4 
1 tomi 

s DATĄ Sh hiriran do ao żre yt Mly przesyłać 

Za wszystkie nademiane i nigdze dotąd nie drukowane pracę zostanie wy- 

płacone honorarium rez wzgledu na ich wykorzystanie. Za prace zsmieszczone 


zbiorze Wyzwolenie" lub w innych wydawnictwach 1 czasop smach opłacone 
specjalne honorarium siak. 


wezwaniem 


„Za kierownicą". Wydawnictwo MON „Prasa Wojskowa”. Redaktor Naczelny Wilamowski Zbigniew kpt. Adres Redakcji Warszawa, ul Filiro- 


wa 24, pok. 418. Tel, 89650, wewn. 2974. Administracja, Warszawa, ul. Nowowiejska 31 Konto PKO Nr. 1-9100 Druk. Z. G. P. W. 
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